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Przy żadnem limem k u D n ie  nie wchodzi tak 
dalece w  grę kwestja zaufania, jak nrzy kupnie 
organów. — Dlatepo proszę zamiawiać organy 
tylko w  nowocześnie urzndzonei i największej 
i a p r u c e  o r t ł a p ^ w  w  E u r o p ie  ti. w 'f ir m ie

Bruckner przy swoim organie 

Rbegerowskim.

(Jiigerm lorf).
Jestto firma światowe1 sławy, która w  przeciągu M  lal do
starczyła do wszystkich Państw kulturalnych świata, prze
szło 2290 o r g a n ó w . -  Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 9 5.C0O zl. surowców z Polski t. i. blachy cynkowej 

drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla.

Niedawno dostarczyliśmy organy do koiScioła św. Józef  ̂
w  Przem yśuo 38 dźwięcznych głosach, do kościoła parafjal 
uego w  -larowie — Katowicach o 7ć dźwięcznych głosach 1 1. d.- 
W robocie mamy oigany do kościoła Na.jśw. Serca Jezus, 
w Krakowie o 33 dźwięcznych głosach, do kość o<a paial.al- 
nego w  Zakopanem o 33 dźwięcznych głosach i L d. i t. d.

Z polskich stronnictw niezależnych jedy-[sejm ow ej, była głównym powodem słabości

nie PPS. cieszy się życzliwą tolerancją, 
a w niektó-ych okręgach także dyskretnem 
poparciem sanacji. Trasa sanacyjna z po
błażliwą wyrezinnia tością traktuje papiero
wą wojnę ,.Robotnika!t o demokrację, czy
stość wyborów, jasność programów i rem 
podobne hasła, które wyznaje jeszcze (wraz 
z garstką socjalistycznych mohikanów t-ow. 
Niedziałkowski. Jest to walka dla 'sawacji 
całkiem nieszkodliwa, zresztą starzy, cie
szący się autorytetem przywódcy pan ji albo 
unikają trybun ̂ -wiecowych, albo zwracają 
opozycyjne nastroje tłumów w stronę 25-ki. 
Zasługują się w  .ten sposób dzisiejszym pa
nom i przygotowują następców po pp. Mo- 
taczewskim i Jurkiewiczu.

Korzystając z wysokich faworów rozw i
ja PPS. dość ożywioną, ale pozbawioną zu
pełnie ideowego rozmachu agitację. Tam, 
■gdzie jakiś mniej uświadomiony agitator 
ośmiela się poddać obecne stosunki zbyt 
surowej krytyce, otrzymuje odpowiednie 
i  —  skuteczne pouczenie od przodowjaata 
p o lic ji.. .  K rytykow ać można, ale tóik, by 
to  nie szkodziło krytykowanym. PPS. co-, 
raz bardziej staje się wzorową opozycją od 
parady Jej W ysokości Sanacji. Opozycją 
wołającą: niech żyje rząd Piłsudskiego!

W  btocie rzeczy PPS. zjawia się przed 
wyborcami jako zupełny polityczny ban
krut. Jeśli dzisiaj na powierzchni naszego 
życia politycznego ukazały się elementy 
wrogie demokracji i parlamentowi, jeśli 
o przyszłej konstytucji decydować będą lu

dzie w  rodzaju Janusza Radziw iłła i Eusta
chego Sapiehy, a wczorajsi demokraci i na- 
■wet socjaliści zdradzaj?, sztandar demokra
tyczny, jeśli w  dekretach o prasie, ustroju 
■sądownictwa, administracji, w  odraczaniu 
sejmu i  Ł  p. ujawnia się odwrót od tych 
zasad, któremi przed majem roku 1926 prze
pojono nasze życie i instytucje państwowe, 
to  jest to głównie winą obłędnie demago
gicznej polityki PPS. w ostatnich latach. 
Polskiej demckracj’ zadał cios nie przewrót 
m ajowy, ale nikczemny, dotąd nieukarany 
napad socjalistów krakowskich na polska 
armję i ich zbrojny bunt przeciw legalnej 
w ładzy w  dniu 6 listopada 1923 roku. Była 
To próba generalna obalenia z?pomocą ru
chów ulicznych rządu, opartego na umiar
kowanej większości Sejmu. I  stale w  ciągu 
ostatniego pięciolecia PPS. występowała 
£ anarchiczna groźbą wzniecenia protestów 

Mlicznyeh i strajków przeciw rządowi, któ- 
'Hyhy je j nie odpowiadał. Ta, niepoczytalna 
Menawiść socjalistów do innych stronnictw, 
tm iemożliwiająca stworzeń1 e silnej koalicji

turach urzędników p. PPS . głosowała

Matar!e menlowe własnego wyroSti 

Dywany w&łn anp 

Dywany koście na 

Chodniki wszelkiego rofzaju 

Prckaty i adamaszki 

Dywany perskie

Sejmu i krotko trwałości rządów. W  naszych; 
bowiem nieustcdonycn ; stosunkach każdy 
rząd większości musiał być słabym i nie
pewnym; tylko rząd szerokiej koalicji mógł 
m ieć, autorytet i gwarancję trwania, a do 
takiego rządu PPS. —• poza epizodem pana 
Skrryńsk;ego —  wejść nie chciał? Inny. zaś 
rząd zwalczała w  sposób anarchistyczny, 
wychów ując starannie > ducn?, rokoawi 

A le  i w  codziennej n m  .sejmowej de 
magogja i nienawiść do innych strcnnktw 
slcazywały PPS. na rolę bezpłodnej i szkod
liwej opozycji. Wszystkie;-pożyteczne:' dzieła 
ubiegłej legislatury są w-ymkmm współpracy 
klubów prawicy i środka. Dość wymienić 
reformę rolną, którą socjaliści wraz z „W y 
zwolen iom "/ zwalczali jćko niezbyt rady
kalną, albo demokratyczne nasze ustawy 
podatkowe, z których P P L  chciała stworzyć 
narzędzie dla ekspropriacji kapitałów, albo 

ustawa wojskowa, o ochronie lokatorów, 
o uposażeń u urzędników-. Nawet ustawy 
społeczno doszły do skutku przez porozu
mienie prawmy i środka i referentami ich 
byli nicsocjaTści, jak p, Puohałka —  usta
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia, k s f O lszewdii —  o bfpiccc społecznej, 
p. Świecki —  ó ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, ks. Styczyński —  o odszkodowa
niu za nieszczęśliw-c wypadki i o pośrednic
twie pracy, p Ładzina —  o ochronie młodo
cianych i kobiet, p. Mączyński —  o emory-

Firanki w najmotfnIe7szycb kolorach
Portjery w wielkim wyuorze

Kapy i serwety

Koce i pledy

Kołdry

Wyc.traczki

Warszawa

niepokoją się.
Z Kowna donoszą, ’ nń wewnętrznemi. Mówią, żt WoldtmarBi. na

sesji genewskiej zastąpi peseł litewski w Berli

nie lub w Paryżu.
Warszawa. (Telef. wł.) Przywódca litewskich 

socjal-demokratow Kairys oświadczył w wy
wiadzie' z „Lietuwos Żinios" z powodu rozpow
szechnianych przez prasę litewską i przez źró
dła urzędowe pogłosek o rzek omem formowaniu 
przez em igrantów soejal - demokratycznych 
w Polsce oulku litewskiego w Lidzie, że wia- 

cowiska Francji i Anglji tern bardziej że ani dom ości te są bezwzględnie fałszywe Pogłoski 
Niemcy, „ni Sowiety, na których romocy Woi- te traktuje on jako wysiłki, mające na celu 
demaras chciałby oprzeć swoją politykę, nie bę poderwanie zaufania społeczeństwa litewskiego 

dą mogły tej pomocy udzielić, zajęte kłooota-! do socjal-demokracj..

że jakkolwiek Woldemaras stara się robić do
brą minę, w sferach litewskich rośnie zaniepo
kojenie w miarę zbliżania się sesp genewskiej. 
Łotwa i E stew ja nie są zaaowo;oue z polityki 
Woldanarasa w stosunku do Polski Chciałyby 
one doprowadzać do najszybszego porożu óiienja 
państw bałtyckich, czemu na przeszkodzie stel 
Woldensaraa.

Najbardziej sfery litewskie obawiają się sta

przeciw konkordatowi ze Stolicą Apostol
ską i zaciekle zwalczała projekty rozumnej 
reformy ordynacji wyborczej do Sejmu, no
welę ustawy o zgromadzeniach (skutki te
raz w idzimyj, projekty ustaw samorządo

wych, oparte wprawdzie na 5-przymiotni- 
kowej ordynacji, ale z doktryną samorzą
dową. PPS. w  oz-ems kolidujące. T rzy  usta
wy językow e dla ziem w-schodniob w yszły 
z iw e js tyw y  prawicy. Równowagę budże
tów na r. 1924, 1925 i 1927 ratowała przed 
rozrzutnością PPS. i W yzwolen ia prawa 
część Sejmu. Pragmatyka nauczycielska 
była referowana przez socjalistę Smulikow

skiego, ale trzeba było wszystkie je j roz
sądne i respektujące dyscyplinę w  szkolnic
twie przepisy w yw alczyć na PPS. i W yzw o 
leniu Podnieść przytem trzeba, że oglądane 
w  świetle dzisiejszych „sanacyjnych1* po
glądów ustawodawstwo ostatniego Sejmu

Podróże bez pieniędzy.
Warszawa. ,-Telef. wb). Co pewien czas 

przybywają do Warszawy delegacje wyborcze. 
Eto chce, może spokojnie i bez kosztów piel 
grzymować do stolicy. Niedawno % fl poleszu 

cy, we środę bawiła delegacja z kielecczyzny, 
z okolic Łodzi i z okręgu warszawskiego W y
cieczki oprowadza się po mieście, następnie 
uczestników wiedzie się na dziedziniec Belwe
deru, stamtąd do pałacu Radziwu!owsk’>ge, a

wych niszczyć ową „reakcję" faszystowską 
To. co jest dzisiaj, jej także jest dziełem 

Dziś idą socjaliści do Sejmu, by zwal
czać faszyzm . . .  Obozu W ielk iej Polski, 
reakcję Ch. Dem. i w rogiego robotnikom 
Piasta, Tam bowiem widzi PPS. wrogów 
demokracji i Sejmu. Cynizm tej platformy 
wyborczej nie potrzebuje chyba komentarza. 
A  tu w  Krakow ie z poza tej obłudnej ms

jest b. hbemlnem i postępowem. Jednak PPS ski przeziera ohydna twarz zbrodniarza li
nie miała dość słów, by piętnować na wie- sbopadowego, żądającego głosów od miasta, 
caoh „re?kcyjność“  większości sejmowej, którego imię okrył hańbą i którego bruki 
■rzekomo -wrogiej ludziom pracy. Z radością. | oblał krwią zamordowanych żołn ierzy...
z entuzjazmem pomagała w  dniach majo-J, Jar Matyasik.

wreszcie pułkownik Sławek ma wykład poli
tyczny. Niedawno bawiła delegacja łon _cka. 
Zorganizowano ją łatwo. Dawano w Łowiczu 
po 20 złotych na koszta po-Jróży i zapewniono 
bezpłatny „wikt i opierunek" w Warszawie. 
ómatiOrów było sporo i nie przebierano w ich 

poglądach politycznych.

,,UL JANÓW ODW OŁANY Z W AR SZAW Y".

Warszawa. (Tel. wł.) Uljanow należy do 
tych dyplomatów komunistycznych, którzy 
odznaczają się szeroką, naiurą. Swego czasu 
zaimprowizował on w jednej z reetauraetfj pod 
miejskich „Sielance** znany' gościnny występ, 
który zakończyć musiała policja państwowa.

Poselstwo polskie w Kairze,
Warszawa. (Telef. wł.). Sprawa utworzenia 

poselstwa polskiego w Kairze zostanie zrealizo 

w?na w najbliższym czasie. Obsadzenia pla
cówki spodziewać się naieży w maju, Jako 
kandydatów Da stanowisko posła polskiego 
w Kairze wymieniają pp.: Jackowskiego, dyr. 
den.. Dzieduszyckiego, naczelnika wydzLlu per 

sonalnego oraz Doorzańskiego, naczelnika biu
ra szyfrów..



RTF. *. „GŁOS NARODU" % dnia 24-go lutego 1928. Nr. 515.

Oczan piszę mml.
Szkodliwość masowego unisważnienia 

iist.

W  „Dniu Polskim11 dr. Jan Bobrzyński 
potępia masowe unieważnianie list.

„Byłoby jeszcze rzeczowo usprawiedli- 
wionem, aczkolwiek prawnie wątpliwem 
gdyby unieważnianie dotyczyło jedynie list 
o charakterze komunistycznym".
A le  bezwzględnie potępić i napiętnować 

należy
„tchórzliwe, podstępne unieważnianie wsze
lakich innych list, nie wykazujących ten 
deneyj antypaństwowych. Napiętnować na- 
leży w danym wypadku t-embardziej. że 
sprawa ta przybrała rzeczywiście zbyt wiel 
kie rozmiary, aby mogły ją usprawiedliwiać 
istotne wadliwości formalne składanych 
list“ .
P. Bobrzyński. monarchista, a zarazem 

gorącv zwolennik rządu, pociesza się jed
nak tern, że w ten sposób ośmiesza się do 
reszty i doprowadza do absurdu „ostatnie 
pozostałości sejmokracji11.

Istotnie, „sanatorzy“  ułatwiają pracę 
zwolennikom monarchji, a wrogom  demo
kracji.

„Katolik nis może m iss zaufan a 
do Krzyżanowskiej i Polakiowsezów"

Bezpartyjny „Po lak-K ato lik “  pisze: 
„Mury miast ot-Iepione są odezwami róż

nych wymiarów i treści, ale przeważnie re
klamujących listę Nr 1 Bloku Bezpartyjne
go, popularnie zwanego Be-Be. Wieś rów
nież zarzucona jest tą samą literaturą 
Zakłady drukarskie w stolicy nie mogą 
nadążyć w wykonywaniu zamówień Jedyn
ki. Inne najbardziej nowoczesne środki 
propagandy, również nie zostały zanied
bane".
Podziw iać należy —  pisze dalej ironicz

nie „Po Iak -K atoPk " —  hojność Komitetu 
W yborczego Be-Be. czerpiącego oczywiście 
z . . .  prywatnych funduszów kandydatów. 

Czy to jednak pomoże „jedynce?"
„Kwestja stosunku wyborców katolików 

do Jedynki została już oświetlona i w tej 
dziedzinie niewiele już powiedzieć można 
poza stwierdzeniem raz jeszcze, iż katolik 
nie może mieć zaufania do pp. Krzyżanow
skich i Polakiewiczów".
„Dziennik Bydgoski" też zwraca uwagę 

na niezwykle bogactwo ,.30-stki".
„Z tego, jak agitatorzy na rzecz Unji 

Ziem Zachodnich żyją podczas swych obja
zdów i jak opływają w pieniądze, wynika 
jasno, że musiano rzucić olbrzymie sumy 
na agitację wyborczą. Nie wiemy doklad- 
nie, skąd te pieniądze płyną ale musieli
byśmy stanowczo zaprotestować przeciw 
wydawaniu ich ze skarbu państwa".
Gdyby te sumy Be-Be oddało na cele 

społeczne, skutek byłby napewuo lepszy 
Uuż urzędnikom możnaby za te miljony 
podwyższyć płace!

Ju l s:ę go w g s r a ą .
Warszawski organ konserwatywny .Prawi

cy Narodowej", „Dzień Polski", jest bardzo 
poruszony naszemi rewelacjami o prof Krzy
żanowskim. Oświadcza, że nie chce tykać za
rzutów postawionych przez „Głos Narodu" pa
nu K., ponieważ

„odpowiedział na nie w sposób dostatecznie 
jasny i wyczerpujący tak. że dalsze powta
rzanie tych zarzutów nie zasługuje na po
ważne traktowanie".
Więc nie chce „powtarzać" zarzutów. Umy

wa ręce...
Równocześnie próbuje się odgrodzić od p. 

Krzyżanowskiego, tak niewygodnego dziś dla 
katoj ckich kem-frwatystów i oświadcza:

„Prof. Krzyżanowski, którego niezmiernie 
cenimy, jako uczonego i ekencmisfę, nigdy n:e 
był i nie jest członkiem Stronnictwa Prawicy 
Nerodowei".

Możeby nam wobec tego „Czas" w>’ :aśnił. 
do jakiego właściwie stronnictwa należy prof. 
Krzyżanowski?

W  każdym razie znam lennem jest to wypie
ranie się prof. Krzyżanowskiego przez organ 

Prawmy Narodowej".

UMV|

„Zuchwała neofitka“.
Żargonowy „Lodzer Tageblatt" (Nr. 293i 

opowiada, że w Lublinie ochrzciły się jakieś 
dwie żydówki, i dodaje:

„Neofitki są jeszcze tak zuelvwale(!). że 
nietylko pozostają w tern samem mieście 
lecz nawet na tej samej ulicy, gdzie ich ro
dzice mieszkają".
Niezadługo tnGż* żydzi pisać będą. że przyj- 

muiących chrzest należy wysiedlić z Polski, a 
dla przyjmujących wiarę żydowską powinny 
by£ zę skarbu wypłacane wysokie premje...

Prof. Krzyżanowski głosi wywłaszczenie
foez odszkodowania.

„Najzdolniejszy połskł teoretyk" ekonomjj społecznej ,,genjalny“  profesor A. Krzyżanowski.

Takiemi superlatywami obdarzają niektóre 
pisma codzienne prof. Krzyżanowskiego, czo
łowego kandydata z miasta Krakowa listy 
Nr 1. Jak ta genjalność „najzdolniejszego 
teoretyka ekonomji społecznej" wygląda, pou
czyć nas może jeden typowy przykład.

Jak wiadomo, rząd Władysława Grabskiego 
przeprowadził w roku 1923 ustawę o naprawie 
skarbu, dającą mu możność przeprowadzenia 
t. zw. waloryzacji pretensyj prywatno i publicz- 
no-prawnych. Rząd powo'ał w celu przeprowa
dzenia tego zadania osobną komisję pod prze
wodnictwem prof. Zolla, której powierzy! opra
cowanie projektu ustawy.

W czasie obrad komisji zabrał glos prof. 
Adam Krzyżanowski, umieszczając w nrze 56 
„Czasu" z dnia 8 marca 1924 r. w artykule 
„Waloryzacja" swoje uwagi i wskazówki ze 
stanowiska — jak podkreśla — przedewszyst- 
kiem fiskalnego Zapoznajmy 6ię z treścią po
wyższego artykułu. Zaznajomienie się to bę 
dzie tem bardziej pouczające, że od terminu 
wejścia w życie ustawy upływa lat 4 i skutki 
ustawy są dzisiaj widoczne. W ich oświetle
niu wystąpią jaskrawo poglądy wypowiadane 
przed czterema laty. Będzie to miarą zdolno
ści przewidywania skutków ustawy, a zwłasz
cza takiej, która obejmuje szerokie kręgi lud
ności, normuje i utrwala przyszłe stosunki go
spodarcze państwa.

Prof. Krzyżanowski w artykule powyższym 
wypowiada następujące twierdzenia i uwagi:

1) Ustawa powinna poprostu orzec, że 
wszelkie zobowiązania państwa i gmin nie sta
nowią przedmiotu przerachowania, gdyż ob
ciążanie państwa i gmin nowemi ciężarami 
z tytułu waloryzowania długów przez nich za
ciągniętych jest utrudnianiem sanacji skarbu 
i musi doprowadzić do podwyższenia podat
ków.

2) Wkładki złożone w P. K. O., Polskim 
Banku Krajowym i innych bankach państwo
wych winny być również wyłączone od przera
chowania (czyli zrównane do 0). Państwo bo
wiem posiada około 13 banków państwowych. 
Ich fuzją, zamiana na towarzystwo akcyjne, 
sprzedaż części akcyj —  to operacje ze wszech 
miar wskazane. Nie widzę powodu obniżania 
waloryzacją wartości przedsiębiorstw państwo
wych w chwili, gdy ich sprzedaż dla ratowa
nia skarbu państwa jest na porządku dzien
nym. Obniżenie wartości sprzedażnej jeEt 
sprzeczne z osiągnięciem tego celu.

3) Projekt wyłącza słusznie zobowiązania 
w całości spłacone (markami polskiomi podług 
relacji 1 korona — 70 fenigów, co równało się 
niejednokrotnie zapłacie paru złotych za 100 
tysięcy koron —  przyp. autora).

ryzacyjnych, chociaż jest świadom ujemnych 
stron tego, gdyż nastąpiło i istnieje podwyż
szenie stopy procentowej tak, że dzig 100 do
larów przynosi ten sam dochód, co przed woj
ną dolarów 1000, co odpowiada 10-krotnemu 
obniżeniu wartości kapitału. Być może, że sto
sunki te ulegną zmianie, ale trudno jest opie
rać ustawę na problematycznem przewidywaniu 
przyszłości.

Dalsza argumentacja prof. Krzyżanowskiego 
jest następująca:

Walka o waloryzację jest z ekonomiczno- 
finansowego punktu widzenia walką między 
kapitalistami czynnymi i biernymi. Dłużnk. 
który pożyczonym kapitałem obraca, jest ka
pitalistą czynnym, a wierzyciel biernym. Inte
resowi państwa bardziej odpowiada poparcie 
kapitalistów czynnych, czyli przedsiębiorców. 
Dlatego uważam przyznanie wierzycielom naj
wyżej 10 procent (słownie: dziesięć procent) 
ich nałeżytości za wskazane z punktu widzenia 
interesów państwa i społeczeństwa. Cyfrę tę 
uważani za maksymalną. Powinna ona doznać 
wydatnego zniżenia w wypadkach trudnego po
łożenia dłużnika.

Przytoczyliśmy streszczenie artykułu prof. 
Krzyżanowskiego, zachowując ściśle nawet 
formę jego wyrażeń i zwrotów. Artykuł ten 
jest tak niezwykłym, że dziwić się można, te 
wówczas przed 4 laty nie wywołał należytego 
napiętnowania i odpowiedzi.

Użyliśmy świadomie wyrazu napiętnowania, 
gdyż — pytamy się — jaka jest różnica w ar
gumentacji Trockiego, tow. Czapińskiego, b. 
posła Bryla i t. p. a profesora ekonomji spo
łecznej Uniwersytetu Jagiellońskiego Adama 
Krzyżanowskiego? Przecież to, co prof. Krzy
żanowski głosi, jest sprzeczne z wszelkiemi po
stanowieniami ustawy cywilnej, z zasadniczem. 
prawami konstytucyjnemi, z zasadami prawa 
i sprawiedliwości. Jest to głoszenie wywłasz
czenia bez odszkodowania w myśl rzekomego 
dobra społecznego, a to w tym celu. by: 1) oby
watele płacili mniejsze podatki, a tem samem 
pozycja państwowego bilansu biernego była 
mniejszą. 2) ażeby dłużników kosztem wierzy
cieli uwolnić od zobowiązań pożyczkowych, 
gdyż w takim razie dłużnicy będą łatwiej pła
cili podatki.

Tezy powyższe są sprzeczne z zasadami 
ekonomji społecznej, są bolszewickie i prowa
dzić muszą do wprost nieobliczalnych konsek- 
wencyj.

Przecież zupełnie podobnie na podstawie 
rzekomego dobra społecznego argumentować 
można reformę agrarną, czyli wykup ziemi bez

4) Nie nadają się do przerachowania długi odszkodowania, upaństwowienie realności miej- 
pochodne z pożyczek i ubezpieczeń (czyli wie- sKIch, lasów prywatnych i kopalń bez ot sza o-
rzyciele powinni być całkowicie wywłaszczeni, 
przyp. autora).

Ponieważ jednak prof. Krzyżanowskiemu 
wiadomem jest. że projekt ustawy waloryza
cję pretensyj prywatno i publiczno-prawnych 
(niestety) przeprowadza, przeto poleca:

dowania, a co najwyżej za 10 procent pier
wotnej ich wartości, obliczonej w koronach po 
1 zł, 5 gr. za 1 koronę, czyli za 1000 ha 105 
złotych. Na szczególną uwagę zasługują kon
sekwencje wypływające z takiego stanowiska 
p. Krzyżanowskiego, Omówimy je w następnym

5) Możliwie niskie oznaczenie stawek wal o- numerze. W ,5-

Mobilizacja przedwyborcza.
Z okręgu wyborczego ur. 44 piszą nam: (będzie skutecznym. Przesądzać wyniku nie bę-
Już niecałe dwa tygodnie dzielą nas od dziemy. Już dziś atoli można powiedzieć. ̂  że 

wyborów. Walka wyborcza idzie dwoma ło- wieś zwarła się w sobie, skupiła i milczeniem 
żyskami —  jawnie: wiecami i zebraniami pu- pelr.em powagi odpowiada na ataki przeciw 
blicznemi i w podziemiach, po cichu. Najwię- ,.Piastowi", na presję i groźby. Pozwala zyż- 
cej hałasu robi sanacja, komitet Be Be na la- dżać różnym chwalcom i bałwochwalcom Be
mach „Kurjerka" ogłasza ciągle swe sukcesy beków, czasem i słucha, co prawią, nie awan- 
na wiecach, na których „tysiące" owacyjnie tura,je się. ale zamyka w sobie swą tajemnice 
i z „zapałem" ślubują głosować na jedynkę, zaufania i na orgje oszczerstw przedwybor- 
Sądząe z tych ogłoszeń „bebiątka" zabrałyby czyc-h ma wyrobmny pogląd. Już dziś można 
wszystkie mandaty. W parze z tą reklamą idzie powiedzieć, że terror i groźby przestały d/.ia- 
też robota niby cicha, idzie „przekonywanie" łać na chłopów, a naczelnicy gmin ze spoko- 

ójtów^ sekretarzy, urzędników. Wójtom grozi jem wyczekują usuwania ich z wójtostwa, 
ę zawieszeniem czy usunięciem, mnym prze- wiedząc, że musianoby usunąć niemal wszyst- 

niesieniem. kich.
Widoeznem jest. że walka rozgrywa się mię Bobek i z nr. 1 po kątach mówią, że kąty ki 

dzy dwiema listami, tj. listą nr. 1 i listą Pol- powiatowe przeholowały i zepsuły —  a widocz 
skiego Bloku Katolickiego Ch. D. i „Piast" Nr. nem jest, że w miejsce gróźb przychodzą... 
25, Inne listy nie wchodzą w rachubę i co naj- prośby.

jost używać swego autorytetu i zaufania wśród 
tudu dla popierania kandydatur magnatów (jak: 
czołowy kandydat z listy nr. 30 kr. Stadn-cki).

Socjaliści, którzy mieli jeden mandat z te
go okręgu —  zagrożeni są przez znaczną utra
tę wpływów w kołach robotniczych przedtem 
im oddanych (górników i kolejarzy), /stąd 
gwałtowne usiłowanie (szczególnie w powiecie 
Wielickim- wyłapania brakujących głosów na 
wsi, nieczułej już jednak na „dobrodziejstwa" 
z tej strony.

Kbyt obcesowe napieranie na inteligencję 
urzędniczą i mieszczaństwo przez porywczych 
małomiasteczkowych dygnitarzy na rzecz listy 
BB. wywołało zrozum.alą reakcję godności 
osobistej i wolności przekonań. Mylą się ci, 
którzy sądzą, że myśl obywatelska, wypędzona 
z sal zajętych na konwentykle uprzywilejowa
nych kandydatów, a zamkniętych dla „nie po
wołanych" nie znajdzie tem głębszego i bar
dziej jeszcze gorącego przyjęcia w seraach 
i umysłach wielkich mas niezależnych wybor
ców. Obserwator.

„Dobrze się stało, iż doszło  
d o f o l . B l o k u  K a t o l i c k i e g o 44

Jeden z poważnych kapłanów, pro
boszcz. pisze do nas:

Dobrze się stało, iż doszło do utworzscia 
Polsk. Bloku Katolickiego — „Piasta" i Chrze
ścijańskiej Demokracji. Mam tę radość i po
ciechę, że jestem dzisiaj w zupełnej zgodzie 
z moimi parafianami, którzy w przeważnej 
większości są Piast owcami, reszta sympatyzu
je z Ch. D. To też nie potrzebują tłómaezyć 
ludności, za kim ma się oświadczyć, gdyż lista 
nr. 25 poza małemi wyjątkami jest jedyną 
w parafji. Myślę, że wielu księży proboszczów 
podobnie czuje, iż jakby przez zawarcie P. B. 
K ułatwiono im pracę duszpasterską, życzyć- 
by tylko należało, by P. B. K. przeprowadzi! 
jak najwięej posłów i senatorów, by wytwo
rzył zdrowe centrum w Sejmie, które jedynie 
może zapewnić naszemu parlamentowi prawi
dłowe funkcjonowanie. X.

O J i r ę g  O T .
K r a k ó w — ir la s * © .

Gdzie głosu jem y?
W Łodzi obwodowe komisje wyborcze otrzy

mały już przed kilku dniami z referatu wybor
czego przy magistracie m. Łodzi kartki z adre- 
samibiur wyborczych. Komisje roześlą z kolei 
kartki takie administratorom domów celem wy 
wieszenia ich na bramach i wskazania lokato
rom adresów biur wyborczych, gdzie mają gło
sować wyborcy.

Dotąd nie słyszeliśmy, by magistrat kra
kowski zarządził coś podobnego i ułatwił miess 
kańcom orjentowanie się co do b:ur glosowa
nia.

wyżej jedna lub dwie z nich mają nadzieję zdo
być po jednym mandacie.

Chłopi ani rusz nie mogą zrozumieć dla- 
czegoby rzeczowe i nawskrć-ś państwowe sta

Lista nr. 1 ma za sobą to wszystko, co na- nowisko ..Piasta" miało śeiagać nań gromy 
żywa się sferą wpływu władz, lista nr. 25 na- i dąsy tych. którzy się mienią być podporami 
tonrast opiera się na macach włościaństwa państwa! Nie mogą też po ąć. dlaczego grr-ka 

niezależnej inteligencji oraz polskiego i ka- zwąca się katoheko-ludową — przeciwstawiać 
tolickiego mieszczaństwa. Główny atak bloku się próbuje wielkiemu blokowi katolickiemu. 
BB. skierowany jest przeciw czołowemu kan- jaki stanowią Ch. D i , Piast", 
iydatowi liisty nr. 25 b. posłowi Dt . Kiemiko- | Olbrzymia większość Duchowieństwa doce- 
wi, a atakowi temu towarzyszą też i pomniej- nia też wielkie znaczenie tego bloku dla Ko
sze grupy z innych list. uważając widocznie, śeioła i państwa; wyjątki tłumaczą się osobi- 
że trzeba bić w najsilniejszego, tj. w „Piasta", stymi stosunkami do protektorów gn:pv katol - 
aby coś uszczknąć dla siebie.

Dzień 4 marca okaże, czy i o ile atak ten
'udowej. Duchowieństwu zresztą stojącemu na 
grancie Chrześcijańskiej Demokracji trudno j P- B. K. nr. 25.

K r a k ó w  (/ jo j i f . i  g f c r s a n ó w ,
* ! iw ,  © S k a s s ,  5=5 a e i ł i w .

WOLBROM ZA LISTĄ NR. 25. W ub. nie
dzielę odbył się w Wolbromiu w :ec przedwy
borczy Cbrześc;jańskiej Demokracji z referata,- 
mi red. Warchałowskiego. p. M. Padecbowieza 
i p. Gruszczyńskiego. Obszerną salę miejsco
wej Resursy Straży Ochotniczej wypełń ło po 
brzegi mieszczaństwo oraz ludność z. okolicz
nych wsi w liczbie około 400 osób. Po obszer
nej dyskusji uchwalono przez aklamację rezo
lucje wzywające do poparcia przy wyborach 
wyłączane tylko listy Polskiego Bloku Katolic
kiego nr. 25. Zaznaczyć należy, że dwa dui 
przedtem zwołany został do Wolbromia wec 
zwolenników listy nr. 24, który jednak spełzł 
na niczem rozbity przez sanacjo i socjalistów. 
Endecy z prof. Smoleńskim z Miechowa na cze
le usiłowali przeto ..odbić się" na wiecu Pol
skiego Bloku Katolickiego próbując go rozbić, 
co się Im  jednak nie udało. Po wyjściu Ze iaR 
k:lkudz’es ęciu awanturujących się agiia.nrów 
endeckich, wiec zakończył się apokojcip po
wzięciem uchwały popierania wyłącznie listy 
Nr. 25. Postępowanie Nar. Demokracji porywa
jącej ale na rozbijanie wieców polskich i kato
lickich zasługuje jedynie na jak najsurowsze 
napiętnowanie.

K LA PA  P. P. S. W  SŁAWKOWIE.
W  dniu 18 bm. zwołali socjaliści wiee 

przedwyborczy w Sławkowie, na który stawi
ło się niespełna 200 osób. Referaty wygłosili 
b. poseł Kwapiński i urzędnik Ka.vy Chorych 
z Olkusza Mrozowski. W dyskusji przedstawi
ciel PPS-lewicy, robotnik Kulawik zaatakował 
bardzo ostro PPS. i jej prowodyrów. To skon
sternowało socjalistów i wywołało zamieszanie 
na sali. Czując niepewny grant pod nogami, 
soeiaiiści rozwiązali wiec bez uchwalenia rezo
lucji.

Zgromadzenie w Bydlinie (po-w. Olkusz) od
było s;ę w minioną «obotę 18 bm. przy udziale 
z górą 100 osób. Referat wygłosił p Grusz
czyński, kandydat z listy nr. 25. W dyskusji 
zabierali głos: p. Mędryk. ks. proboszcz Jarża 
i w. in. Uchwalono jednomyślnie poprzeć listę
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Zebranie P. B .K. w Błędowic pow. olkus
kiego odbyło się w n:edzie]ę 19 Om. po sumie. 
Przemawiali p. Sujkowski ze Sławkowa i p. 
Kowalski z Bolesławia. Po przemówieniach za
p a d ł uchwała w sprawie poparcia listy nr. 25. 
Nastrój na zgromadzeniu panował podniosły.

€ u i v ą t  
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Z Milówki k. Żywca.
banacja jest pomysłową w swojej agitacji 

przedwyborczej. Oto w piątek 15 lutego przy
jechali tutaj prnowie jedynkarze specjalnem 
autem z odpowiedniemi napisami i urządzili 
przedstawienie z obrazami świetlnemu wysła- 
woającemi p. Piłsudskiego. Przy tem omaw'ali 
sprawy przedwyborcze, wjlewając kubły po
myj na różne partje i agitując za jedynką. Po
czerń zebranie rozwiązano, nie dopuszczając 
nikogo do głosu mimo protestów! Szczególna 
odwaga i spryt

W  niedzielę 19 lutego znowu to samo auto 
wyruszyło z Żywca ku Rajczy rozrzucając po 
drodze, zwłaszcza ludności zebranej pod kościo 
łami tysiące odezw i gazet agitacyjnych. Na
zbierali ludziska sporo papieru i będą mice na 
dług: czas do użytku.

A le prawdziwą operetkę miała Milówka 
w  niedzielę po południu, bo sanacja zwołała 
„wlec kobiet". Rolę imnresarja gral znany ,’e- 
dynkarz p. Szczotka Józef, nauczyciel. Rffe- 
re-ntką była przekupka jarmarczna, niejaka Ga
wlikowska z Żywca, której trajkotania kobiety 
nie chciały słuchke. mówiąc, że one są za Nr. 
25. ponieważ pod Nr. 1 znajdują się żydzi hra
biowie i książęta. Potem przemawiała p. Mi
lewska. uauczycielka-socjalistka, agitując za 
p. Fel. Gwiżdżem. kandyd. z Nr. 1, o którym 
pisze ostami ,.Lud Katolicki1', że ma 2 żony... 
Wybrano nawet komitet, eo do którego trzeba 
powiedz-eć że 80 Droc. jego składu będzie glo
sować za Nr. 25. — Ubawiły się też kobiety 
w  Milówce tym wiecem, a zwłaszcza, kiedy 
ich referentki zachęcały, żeby mężów ani księ
dza nie słuchały... Na końcu zebrania miał po
wiedzieć p. Szczotka, że jeśli gmina nie pói- 
dzie za Nr. 1, to starostwo uzna Milówkę za 
bolszewicką (licz komentarzy!). Szp.

Maków. W  naszom miasteczku powoli for
mują sobie obywatele sąd o sytuacji. Z nie
smakiem patrzą na wybryki bi:rm. Skupińskie- 
go, zagorzałego piast-owca, który w jednym 
dniu przed der zoną] się w ,.ęanatora“ i agituje 
za nr. 30 (,,kuzym“). Po wsiach z jednej strony 
przez górę ku Żarnówce zachodzi p. Każmier- 
ezak (Stapińszczyk). gdzieindziej próbuje agi
tować p. Putek. Sytuacja listy nr. 25 nie naj
gorsza i w każdym razie może liczyć na po
ważną liczbę głosów. Starosta makowski p. 
Bieniarz wbił sanatorom porządnego klina w 
głowę, oświadczając: ..głosujcie, jak wam le
piej —  albo na 1 —  albo na 30“ . Ludzie wy- 
bieraią nr. 25.

Jordanów— Osielec. Mimo silnego nacisku
i  terroru praca kandydata nr. 25 p Mirka, oby 
watela jordanowskiego skupia ludność około 
P. B, K  Agitatorzy Be Be tak nadokuezali lu
dziom swą gwałtowuością j brutalnością, że 
naród wiejski zamyka dziś drzwi przed nimi 
i boi się nawet zetknięcia z tą hordą, ktom 
7. naigorszych szumowm pozbierano w powie
cie. Ludzie mówią sobie: ..Bodaj to się skoń
czyło — dość tego mamy gdy nawet w  dom 
własny wdziera sie człowiek obcy i grozi“ . —  
W  Osielcu wiece p. Mirka nrzygotowały grunt 
i zaledwie mała cześć wyborców będzie gło
sowała na 30. res/ta na nr. 25.

Lubień ad Myślenice. W  T ibniu, w Krzczo
nowie. Pcimiu. Krzeczowie. Stróży nrzeważna 
cześć ludności zdfagjśrtowała s‘ę już 5 ■wybrała 
listę Pol. Bloku Katol. nr. 25. Lub;eń niemal 
zgodnie odda głosy na nr. 25. tembardz‘°j. iż 
na bście państwowej P. B K. znaidui my na
zwisko naszego rodaka. c'eszncrgo się o-zóina 
s-ymmtia iy Stayjjsinwą Bnrtana. R.

Nowy Sacz, ^Ftnancwa, Sothnia, 
WieMćsKa.

P. P ie rn ik  5 Grelowiski 
w Uściu Soinicni.

Miasteczku nasze, zamieszkałe przez oby
wateli rolników i katolickich rękodzielników 
i kupców, słynne z wysokiej kultury rolniczej 
i  warzywniczej oraz przemysłu domowego —  
jest obecnie uszczęśliwiane wiecami różnycŁ 
partyj —  partyjnych i bezpartyjnych (modnych 
teraz), które dopiero przy w j borach przypom
niały sobie o naszem istnieniu. Ludność Uścia 
Solnego podobnie jak i okolicznych gmin umie 
j :dnak odióżnić plewę od ziarna —  i wie. kto 
się nią opiekował po wojnie i w ostatnich la
tach. Dzięki niestrudzonym wysiłkom poUa Dr. 
Kiernika dokonano odbudowy zniszczonego 
miasteczka, tak domów obywateli, jak j pu
blicznych budynków, kościoła i ochronki Ru
szyły też z miejsca zaniedbane przez wojrię 
a następnie przez brak funduszów wielkie meljo

J i m  z i e m i a c h  - M z a t t e i .
racje, tak związane z zabezpieczeniem tej po
łaci powiatu od powodzi jak i z osuszeniem 
gruntów, poddanych kulturze rolnej. Podjęto 
wreszcie przerwaną przez wypadki wojenne 
sprawę budowy mostu na Rabie, dzielącej dwie 
części powiatu i przygotowano wszystko do jej 
ostatecznego załatwienia. To też i najpięk
niejsze mowy nie są zdolne zmienić przekona
nia mieszkańców Uścia i okolicznych gmin 
i zachwiać ich przywiązania do Piasta —  a tem 
samem stanowczego oświadczania się za listą 
Polskiego Bloku Katolickiego Nr. 25. Szykany, 
na które lista narażona jest zo strony chwilo
wych władców powiatu —  ■wywołuje tylko roz
goryczenie i tem większe skupienie się obywa
teli koło listy Nr. 25.

Nie pomógł więc telefoniczny zakaz do 
gminy nie udzielania sali gminnej, nie pomógł 
występ nasłanego i podpitego indywiduum, 
które wtargnąwszy na zgromadzenie, odbywa
jące się w sobotę 18 lutego w domu obywate
la Wilka, usiłował wywołać burdę, aby dać 
policji pretekst do rozwiązania zebrania. Prze
mówienia b. posła Kiernika wysłuchali licznie 
zgromadzeni z Uścia. Wrzępi. Cerekwi, Niedar 
i innych gmin rolnicy i mieszczanie z całetn 
uznaniem dla pracy i programu stronnictw, 
złączonych w bloku Nr. 25. Chociaż jidnak 
z awanturnikiem nastawionym dla rozbijania 
zebrania załatwiono się szybko —  wyrzucając 
go za drzwi, policja, która w ślad za rozbija- 
czem zjawiła się pod domem, kazała'!) przc- 
wodnmzacemu rozwiazać-jzebranie. Dr. Kienrk 
i przebyły wraz z n‘m kandydai listy Nr. 25 
inż. Grelowski potępili te metody ograniczania 
praw obywatelskich a ludność oburzona zanv- 
♦wwała. czy Konstytucja i ustawa o wolności 
zgromadzeń istnieją tylko dla niektórych uprzy 
wileiowanych stron Ye-fw i ludzi?

Po zgromadzeniu Dr Kieraik udzielał jesz
cze wyjaśnień w  różnych sprawach, poczem 
•mbrani rozeszli się umocnieni w trrzekonanm. 
że należy wybierać na posłów ludzi niezależ
nych a nie narzuconych przez różne niby bez
partyjne k,omitetv. Stary Uśeianui.

NIEPOŁOMICE ZA 23.
Dnia 21 bm. przeprowadzono konferencję 

w Niepołomicach, na której stwierdzono, że 
większość tamtejszych obywateli odda swe 
elo-y.ną listę nr. 25 Uwijający się po okolicy 
kandydat z listy chłopskiej p. Wimmer nie
wiele zyska głosów. Inne listy nie będą miały 
również większego powodzenia. Największe 
szanse ma lista P. B. K. nr. 25. albowiem umie
szczeni na tej liście kandydaci cieszą, się zupeł- 
nem zaufawem ludwności.

W ?
Jas',o,, nZopjzycu, Sinytćw, Mie^e; 

Kolbuszowa.
M ieszczanie zniechęceni 

do He-Be.
Z powiatowego Związku Stow. Przemysło

wych piszą nam:
Z inicjatywy Powiatowego Związku Stow.

Przemyśl, w  Jaśle odbyło się dnia 13 lutego 
br. w sali Rady Powiatowej zgromadzenie rze- 
mieślniczo-mieszczańskie. na które to przybyli 
obywatele ze wszystkich sfer społeczeństwa 
bez względu na wyznanie. Zgromadzenie za
gaił p. A. Józefowicz, prezes Związku, zazna
czając. że zaprosił na to zgromadzenie nie w  ce
lu zastancwieniaffisię nad kandydatem, tylko 
aby sio porozumieć, na którą listę mieszczanie 
i rzemieślnicy głosować mają. Do prezydjum 
wybrano p. Ochtałowicza, wiceprezesa miasta, 
zastępcą p. Polaka i sekretarzem p. Barnasia.
Na sali zjawił się niespodziewanie kandydat 
listy Nr. 1 p. prof. Kaucki z Tamowa. W  swem 
przemówieniu zaznaczył, że nie może reprezen
tować w  Sejmie ani mieszczaństwa ani rze
miosła ani też kupiectwra, gdyż się na tem nie 
rozumie, obiecuje tylko współpracę z Rządem, 
a do tego czasu pracował .tylko w stronnictwie 
..Piasta".

W  długiej, rzeczowej i bardzo ożywionej 
dyskusji mieszczaństwo wyraziło swe niezado
wolenie z powodu ułożenia tak niepomyślnej 
listy Nr 1 dla okręgu Jasło. Strzyżów, gdyż 
na tej liście nie znajduje się ani jeden przedsta 
wiciel miast, pomimo, że na zjazdach miaste
czek tego okręgu ucńwalr.no i przesyłano rezo
lucjo do Rządu i jeździły delegacje do W oje
wództwa z prośbą o umieszczenie na liście Nr.
1 przedstawiciela miast 46 okręgu. Zbagutelizo 
wano mieszczan, nie wysłuchano, kopnięto, 
pomimo, żo w tym okręgu jest 33 proc. gło
sów mie!skich.

W końcu odczytano rezolucję po myśli B.
B. S. R., którą uie z przekonania w.ększością 
głosów uchwalono, jednak zebrani zostawili so
bie wolną rękę przy glosowaniu.

 — -Or> ------
Paczęstunslc dla bofćwki.

Dnia 19 lutego br. odbyło się w Szaflarach 
zebranie ..Piasta". przy współudziale p. sena
tora Średmawskiego i p. Werschlera z Myśle
nic, Roja i Guru da z Zakopanego. Przed do
mem p. Wojciecha Karaibskiego w Szaflarach, 
w którym odbywało się zebranie, zgromadziły
się bojówki sanacyjne, sppcjalnie odkomende- „strudzeni" „działacze14 sanacyjni mogli się nie
rowane na ten dzień z Białego Dunajca i z No-!co pokrzepić, czetn tak zawstydził ryczącą ho- 
wego Targu. Gospodarz zebrania p. Wojciech łotę, że wreszcie odeczla skąd przyszła.

Liczba ludności m. Gdyni
wzrasta w rakordowen? tempie.

Z 5.000 mieszkańców w: grudniu, wzrosła do 
7.500 w chwili obecnej. W związku z tem za
ostrza się kryzys mieszkaniowy. Do Warszawy 
wyjechała delegacja, która ma interweniować u 
czynników miarodajnych w sprawie przyspie
szenia budowy kokmji robotniczej. Jak słychać, 
w marcu ma się rozpocząć budową domu ro
botniczego na 500 łóżek dla robotników.

Skazane uczenie komunistek w Łudzi.
W  Łodzi zakończył się proces 6 uczenie gen 

im. Elizy Orzeszkowej, oskarżonych o prowa
dzenie niedozwolonej propagandy ■wywrotowej. 
Sąd skazał Chaję Zalemanównę na 1(J miesięcy 
więzienia, R. Rozenfarbownę i Rojzę Niechciń- 
ską kazóą na 6 miesięcy więzienia. Pozostałe 3 
uczenice zostały uniewinnione.

-------- O ; ----------
40-LECIE PRACY DZIENNIKARZA. Dzien

nikarze wielkopolscy obchodzili uroczysty mbi- 
leusz 40-letniej pracy zawodowej zarlużonegc 
dziennikarza. i słowianofda, Dionizego Iróli 
kowskiego z p oznania. W  restauracji Teatru 
Wielkiego odbył się bankiet syndykatu dzienni
karzy ku uczczeniu członka nonorowego, któ
rym został D. Królikowski.

NOWACZYNSKI W ZAKOPANEM. Do 
Zakopanego n-zybył na dłuższy wypoczynek 
Adolf Nowaozyński. Pozostanie on w Zako
panem aż do zupełnego wyzdrowienia. Nowa- 
ezyński zamieszkał w  pensjonacie „Sanato“ 
Stan jego zdrowia jest naogół dobry, aczkol
wiek organ'am jest silnie osłabiony.

ZJAZD ZW IĄZKU POLSKICH TOW A
RZYSTW  TURYSTYCZNYCH, W  ub. niedzie
lę odbył się w  Warszawie pierwszy Zjazd De
legatów Z. P. T. T., który uchwalił kilka re
zolucji związanych z działalnością towarzystw 
turystycznych i krajoznawczych. Prezesem na 
najbliższe t-rzechlecie wybrano St. Osieckiego 
prezesa Wars z. Oddz. Pol. Tow. Tatrzańskie
go. W  skład zarządu weszli międ.zy innymi inż. 
J. Czerwiński i prof. dr. W. Goetel z Kra- 
kowa.

PROJEKT O ZAKŁADANIU  SZKÓŁ P R Y 
WATNYCH. W  ministerstwie oświaty ooraoo- 
wany został projekt rozpo ządzenia, normujące
go kwestję uprawnienia osób prywatnych do 
otwierania szkół. Nowa ustawa wymagać bę
dzie od właścicieli szkół cenzusu naukowego i 
pedagogicznego. —  cc uniemożliwi praktykę 
obecną niektórych właśoieieli szkół, którzy sa 
niejednokrotnie osobami, nie mającemi nic 
wspólnego ani ze szkołą ani z nar,czaniem.

BUDOWA NOWEJ KOLEI. W najbliższym 
czasie ma się rozpocząć budowa nowej kole’ 
Brześć Mława, która stworzy krótsze połącze
nie ziem południowo-wschodnich z Bałtykiem 
i ściągnie na te drogę rówńeż przewozy 
z Ukramy i Rosji sowiecki '), które przed woj
ną s.zły do Goańska. Nowa kole; będzie się 
rozpoczynać od stacji Ter ospo, nad Bugiem 
i pi zetnie po-wiaty: konsfautyuow«ki sokołow
ski i węgrowski, wojew, lubelskiego, pow;at 
ostrowski woj. białostockiego oraz makowski- 
przasnyski, ciechac owski i mławsk? woj. war
szawskiego.

POCZTA ROZNOSZONA BĘDZIE TRZY 
RAZY DZIENNIE. Ministerstwo poczt opraco 
wało przepisy, przewidujące od dnia 1 kwietnia 
b. r. roznoszenie poczty w stolicy i większych 
mi; Stach kraju trz;y razy dziennie: rano, po po
łudniu i wieczorem.

O ^r-.YTYW A N IE  AKTÓW W  PROCESIE 
LWOWSKIM. Zainteresowanie rozprawą prze
ciw mordercom ś. p. kuratora. Bobińskiego sła 
brie. Odczytywanie aktów potrwa jeszcze kil
ka dni. Do rozprawy wezwano dalszych §w: ad- 
ków, a po i  h przesłuchaniu wygłoszą sweńe 
nrzeczema eksperci w sprawach szpiegowskich 
i na tem postępowanie dowodowe zostanie 
zamknięte.

T A K  GINĄ GÓRNICY. Onegdaj nrzed po
łudniom w konalni Rohmlohe w Katowicach 
załamał się filar węglowy zasypując ' 3 robo
tników. z których jeden zginął, dwaj zaś od
nieśli ciężk:e rany.

10 LA T  W IĘZIENIA ZA MORDERSTWO. 
W sądzie okr. w Toruniu odbyła się rozprawa 
przeciwko 21-letniemu Andrzejowi Zaszk^w- 
ezowi oskarżonemu o zamordowanie dwóch 
o*ób. Prokurator cofnął oskarżenie, co do z?- 
rmtu pierwszego morderstwa niejakiego Za wi
ła ka, podtrzymał natomiast oskarżenie c mor- 
derstwo St Michalskiego. Sąd uznał oskarżo
nego winnym dopuszczenia się rozboju i spo
wodowania śmierci Stan. Michalskiego, skazu
jąc Zaszkiewicza na 10 lat ciężkiego więzie
nia.

DWAJ AFERZYŚCI PRZED SĄDEM 
LWOWSKIM. W sądzie, Okr. Karnym we 
Lwowie rozpoczęła się rozprawa przeciwko

dwom aferzystom, b dyrektorów* lwowskiego 
oddziału banku Zjednoczenia w Poznaniu, dr. 
K. Źylskiemu i W. Sobolowi. Dbaj żerowali na 
gruncie: lwowskim jako dyrektorzy banku, na
ciągając klijemów na różne kwoty pobierane 
jako zaliczki na kupno zRini. Poszkodowanych 
jest kilkaset osób na ogólną sumę dwieście kil- 
kadzesiąt tys. złotych.

PRZESTĘPSTWO NIE UKRYJE SIĘ. 
W kanc-eiarji sędziego śledczego w Lublinie 
odebrał sobie życie wys rżałem z rewolweru 
b sekwestrator magistratu m. Lublina Bole
sław Frej t  oskarżony o zdefrandowaaie kilku 
tysięcj zł.

Przed kilku aniamr aresztowany został na
czelnik stacji kolejowej Terespole pod Świe- 
ch-m. n:ejaki Józef Loewi, który dopuścił Się 
sprzeniewieźfcnla 12.000 zł. na szkodę skarbn 
państwa.

WŚRÓD ŚPIEWU W PAD LI W  OBJĘCLA
ŚMIERCI- Onegdaj znaleziono w pobliżu Gród 
ka Jagiellońskiego leżące na torz6 kolejowym 
Tmasal- ^ne zwioki trzech mężczyzn Śledz
two usta i. u. że byli to tamtejsi mierzkańcy: 
M. Dzwonik. oraz jego rówieśnicy M. Rotyiak 

M. Choma. Krytycznej nocy wracali w stanie 
podchmielonym do domu. idąc dla skrócenia 
sobie drogi torem pomiędzy szynami. Rozma
wiając 1 śpiewając wesoło, nie zauważyli nad
jeżdżającego z tyłu pociągu, pod którego koła
mi zginęli poszarpani w kawałki.

%  c a l e & o  ś m i a t i i M .

Kamiński widząc, że uczestnicy bojówek na- 
krzyczeli się już do syta, podszedł ku nim. nio
sąc na poczęstne dwa bochenki Chleba, by

„Wzorowa stosunki* 
na kole acli syberyjskich.

W  miejscowości Tajga, która jest ważnym 
węzhun kolejowym na Imji transsyberyjskiej, 
pociągnięto kilku urzędników kolejowych do 
odpowiedzialności, wskutek zaniedbania z ich 
s.ronj obowiązków służbowych. Niedbalstwo 
urzędników przysporzyło licznych szKÓd TŁ P  
S.) komis arjatowi komunikacji.

Śledztwo wykazaio karygodne niedbalstwa, 
które często były przyczyną katastrof kolejo
wych. 1 mk pewien maszynista za,trzymał po
ciąg na ,inji. gdyż pokłócił się z palaczem 
Zwrotnica 1 olejowa zepsuła się dzięki temu. że 
zwro.niczy manipulował koło niej bei klucza, 
ponieważ nie enciał go nosić oodzaennie po kil
ka razy. Niedbalstwo to pociągnęło za sobą 
liozne szkody wynikłe z katastrof, m. sumę, 350 
tysięcy rubli. Przyczyną zdęrzemą pcciągów ko
ło Kurska w której zginęło wiele osob. była 
brawura maszynisty, który pomimo sygnałt 
.,«tój“ , postanowił z impetom zajechać na sta
cję.

Czego nie wolne czytać w Bolszewji.
Rząd sowiecki rozesłał do wszystkich za

rządów bioljotek okólnik, w którym wymienia 
książki, znajdujące się na „czerwoTra“ indek 
sie. Do wzbronionych przez cenzurę autorów 
należą: Awerczt-nko., Avenarius, niedawno zanar 
ła Wierbickaja, śołowdw i innL 'Według „pry- 
kazu“ okólnika, zarząd winien zniszczyć wszysl 
kie znajdujące się w bibljotece książld : pisma 
propaga” iowe z lat 1918— 1920, a więc z okre
su, kiedy „Nepa“ (nowa ekonomiczna polityka) 
wprowadzono w ekonom,i: sowieckiej. —
W  bibliotekami moga natomiast pozostać biblja 
i koran gdyż potrzebne są dla tych, którzy wał 
czac z religją. chcą, dokładnie studjować te 
księgi (!).

BAZYi.IKA W  CZECHOSLOVrACJI. A r
cyłĄkup ołommiiecki otrzymał z Rzymu od 
sekretarza stanu kard. ks. Gasnarr wiadomość 
że papież w jda ł brewe, w ktorem podnosi kar 
todrę na Weluhradzie do godności bazyliki.

KOMUNIŚCI A KAR N AW AŁ. Onegdaj 
miaia się odbyć w  Monachium przed ratuszem' 
wielka zabawa karnawałowa. Wskutek olbrzy
miego natłoku, tłum przerwa, kordon połi- 

cyjny i stratował teren zaoawy, pizyczem 147 
osób odniosło oęźkie obrażenia ciełesno. Poli
cja zaaresztowała kilkunastu komunistów po- 
iejrzewając ich o wywołanie rozmehów.

OLBRZYMIA POWÓDŹ W  AUSTRALJL 
Powodzie dotknęły i Australię, przemieniając 
się w katastrofę żywiołową, która pochłonęła 
ńiź życie kilkunastu osób Napływ wody jest 
tak gwałtowny, że załewa pociągi w drodze 
wskutek czego pasażerowie uciekają na da
my wagonów. Vi miąctach woda dochodzi do 
pierwszych pięter. Rzeki ro ziewa ją się coraz 
szerzej.

KATASTROFA KOLEJOWA POD W IF  
DNIEM. Onegdai pociąg ciężarowy, naładowa
ny węgłem, opuścił stację miasteczka Hefligen- 
stadt pól kilometra za dworcem kolejowym 
skutkiem błędnego nastawienia zwrotnicy przez 
zwrotniczego, wjechał na ślepy tor. Pociąg 
przewrócił szranki ochronne i wjechał z mostu 
na ulicę. Wagony spiętrzyły się jeden na dru
gim, lokomotywa zwisła z mostu. Towarzystwo 
ratunkowe zajęło się ratowaniem 5 ciężko pora
nionych funkcjonariuszy kolejowych, zaś straż 
pożarna ugadla ogień w lokomotywie, aby za
pobiec rozsadzeniu kotła.
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Przeciw antyrobatniczym nastrojom.
Głos parysidej Kurji Arcybiskupiej.

Organ Arcybiskupiej Kurji w  Paryżu dla socjalizmu i komunizmu, odrzucić te dąże- 
czuwarua nad czystością nauki katolickiej, ma robotircze, które są widocznie niespra- 
..Ie Oonscil de Vigilanc-e“ , ogłosił świeżo wiedliwe. Lecz są dążenia robotników tak -' 
ciekawe tezy katolickiej nauki społecznej że i sprawiedliwe; w świecie pracy istnieją 
z powodu, że wśród katolików francuskich uprawnione aspbacje. A  wobec obecnego i 
kursują poglądy i pojęcia społeczne sprzecz- stanu prac ludu i rządów, wobec praw i in
ne z nauką Kościoła. istvtucvi które z tvch nrao w ™ iPnpłv hv JU ,u' uu<ł° ’ “ 4<llŁO

Le~z c/v Ko-ció ł m i wn<yrl*> wtactn ’ ikitr •* • jt  . P ?  , y  ‘knęły, by- rozkład rodzin, a co za tem idzie, i —  społe-ne-z czy H.o„cioł ma wcgole wtasną, łoby niesprawiedliwością i byłoby nieroz- „--.w™-, ^
odrębną, naukę społeczną? Pytanie ważne, tropnością twierdzić, że wszystko to jest,
jeśli się zważy, że nawet wśród katolików pochodzenia socjalistycznego, więc z łego .” 
me brak ludzi, którzy mówią, że Kościół do | N ie należy zapominać, że nich chrześc-i- 
spraw gospodarczo-społecznych nie miesza  ̂jansko-spolecznv wywarł wpływ  na wpro- 
się, swojej odrębnej nauki społecznej nie- 1 wadzenie lepszej organizacji pracy i jej 
ma. a wiernym pozwala w yberać, ja k ie . lepsze wynagtadzanie. W  naszym ffrancu- przeprowadzili w ostatnim czasie szereg inter-
chcą, bez ograniczenia kierunki od soc ja li- . sk’m ) Kodeksie Pracy wiele praw swój po- W0ncyj w obronie swych członków. I tak: w fa
233111 ° a A T °  do liberalizmu na prawo. | c-zątek zawdzięcza szczęśliwymi inicjatywom bryce T. Buhlego. Widzewskiej Manufaktury 

„K ośció ł katolicki —  stwierdza w swcm katolików. j i  in. W pierwszym zakładzie nie doszło do po-
piśmie „ le  Cons-eil de V igilance“  —  ma Trzeba sobie życzyć, by ta mądra i spra- rozumienia: dlatego Ch. Z. Z. oddały sprawę in- 
swoją własną naukę społeczną. Zawiera s ię , wiedliwa akcja rozwijała sie i nadal ku spek torowi pracy. W drugim zakładzie poroz-u-

w nich ducha opiekuńczego matki, wypędza 
z nich wszystkich mieszkańców na cztery 
wiatry. Cóż dziwnego, że rodzice stają się 
obcy dzieciom, mąż żonie, że matka nie wie 
o potrzebach i udrękach serca swych dura 
stających córek i budzących się w ich du
szach wątpliwościach, że ojcu niewiadome 
są porywy i ideały synów i dlatego oświad
cza krótko, że „dzisiejsza młodzież niema 
ideałów*1.
Są to rzeczy smutne, arcy-smutnel Musimy 

je usunąć, bo inaczej grozi nam wewnętrzny

Drobne wiadomości.
PRZEDSTAWICIELE ŁÓDZKICH CH. Z. Z.

ona w nauce filozofii chrześcijańskiej i teo- 
log ji moralnej, a szczególnie w encyklikach, 
w  „motu proprio“ , przemówieniach papie
skich i innych dokumentach oficjalnych, ryżu było" spowodowane tem

pożytkow i robotimków i chwale Kościoła14, mienie zostało osiągnięte.
Ty le  „Conseil de Vigilamce“ . j ZARZĄD KATOL. STOW. RĘKODZIELN1-
Wystąpienie Kurji Arcvbiskup;ej w  Pa- RÓW W BIAŁEJ. Na odbytem w dniu 2 lute- 

. . j i  u było spowodowane tem. że w obozie g0 b. r. Walnero Zebraniu Katolickiego St^w. 
które od Leona X I I I  począwszy i  apieze katolickim Francji (zwłaszcza wśród mło- Rękodzielników wybrano nowy zarząd w skła- 
wydawali z przedziwną Stałością. j dz'eży akademickiej) poczęły się szerzyć dzie następującym: Prezesem ks. Kanonik Jan

Dok.r na ta nie zga^za^ s.ę ani z libera- antyrobotnicze nastroje i nauki. Zaczęły Sznajder, wiceprezesem długoletni i zasłużonv 
Iizniem gospodarczym, ani z socjaazmein. znajdywać uznanie podręczniki soc.jologji p. w . Kołodziej, skarbnikiem p. Albin Malarz: 

N iektórzy katolicy zdają się nie znać 0 tendencjach liberalnych, zachwala,jace wydział: Gunia Tg., Kurek J„ Miodoński J.. 
tych nauk Kościoła. Stąd ich teorje i^prak-j zupełną wolność w życiu gospodarczeim Nie Pieronek T., Procner Wł., Płonka J. i Rusin P

tych wpływów.tyczne posunięcia, które sprzeciwiają się 
papieskim rozstrzygnięciom.

Tak  np. —  że tylko parę przykładów j 
zacytujem y —  niektórzy potępiają z góry

trudno stwierdzić źródło 
Jest niem obóz potępionej .,L4Action Fran- 
ęaise44. której ..Mistrz44. Maurras, dzielił spo-

NOW Y ZW IĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKO 
SPOŁECZNY W LODZI. W dniu 6 lutego b. r.

sprawiedliwości i ładowi, wszelkie ubezpie
czenia społeczne. —  i utrzymują, że wszyst
k ie prawa i instytucje społeczne, które 
w  ostatnich latach wprowadzono, są reali
zacja „manifestu komunistycznego44 Mar-

łeczeństwo ludzkie Sposobem 'N ietzschego d<) Kady okr^ owei Ch- z - z - w * * * * ' ^ losili . , . _ . , . . , CZe ST 0 <!u l sposooem iMetzscne^o . e,fetawicie]p tkalnego Związku telefoni-
wszełkie żądania robotnicze, z w a l c z a j ą  b e z  , na: panów i  na ..hołotę ; panowie mają przyjęcie do Ch. Z Z. Oheoni-
różnicy wszelkie strajki, jako przeciwne według mego uzywac, -  hołota zas na nich (oczą ^  ^  t M  _  w  tm sp0

PT l T c o n s 6il de Y ig ilance44 z a p o w ia d a ją  ^ rz^cijaA *ki ruch robotniczy stale wzra- 

że w nieodługim czasie powstanie na k a to - jSlt na S1 acr'
lickim uniwersytecie paryskim „Instytut* MIĘDZYNARGOOWA F EDER ACJA C R  ̂
nauk społecznych44, który w świetle wska- ŚCIJANSKICH jl J*

ksa’ i Engelsa. —  i deklarują się otwarcie zówek Koścmła będzie rozw iązywał próbie- NYCH I TRANSPORTÓW CH. (K A  4 
jako „przciwnicy robotników44, tw ierdząc. my społeczne dnia dzisiejszego 24 kwlptnia b- r- odb^ z,e ^  w W l" dn,u'
np„ że ,.w produkcji robotnik nie jest ni- 
czem innem. jak tylko ręką, gdy przedsię
biorca jest mózgiem44.

T o  twierdzenie i te praktyczne posunię
cia nie są zgodne z duchem chrześci.iańsko- 
społecznym tym. który wynika z dokumen
tów  papieskich i powszedniego nauczania 
Kościoła. Należy sobie życzyć, by katolic
k ie koła w pismach, które ich myśli odda
ją, albo które pod ich patronatem są wyda
wane, unikały tych twierdzeń i tych k ry
tyk.

Bezwątpienia odrzucić należy doktryny

Rzeczy ciekaw®.
Elektryfikacja gospodarstwa domowego
24 miljony aparatów elektrycznych w Ameryce 
wypiera przestarzałe kuchnie, żelazka do pra

sowania itd.

Z rozwojem techniki stosuje się coraz sze
rzej elektryczność. Prym pod tym względem 
trzymają Stany Zjednoczone, gdzie według 
statystyki pisma „Electrical World44, używa się 
obecnie w gospodarstwach domowych około 
24 miljoDÓw różnych aparatów elektrycznych.

W  r. 1926 było tam w użyciu: 70.000 ma
szyn do wytwarzania elektrycznym prądem lo
du, 85.000 aparatów do ogrzewania wody. 300 
tys. kuchem elektrycznych 200.000 pieców do 
prasowania. 10 miljonów żelazek do prasowa
nia. 1 i pół miljona pieców do ogrzewania, 
2 miljony maszynek do kawy, 2 i pól miljoina 
maszynek do prania, 4 nirljomy odkurzaczy i 2 
i pół miljona wontylatoórw elektrycznych.

Dzięki elektryfikacji zarówno służba domo
wa, jak i panie domu w Ameryce korzystają 
z komfortu urządzeń elektrycznych, które spro
wadzają przykrości, związane z gotowaniem, 
prasowaniem i odkurzaniem do minimum, a 
nawet przeciwnie czynności te raczej uprzy
jemniają.

Nie ze wszystkiern możemy naśladować Jan- 
kiesów, bo trudno pam mierzyć nasze skro-mne 
zasoby z bogactwami Ameryki. ^  każdym ra
zie zapasy energji elektrycznej, które posia
damy. nie są jeszcze dostatecznie wyzysKane. 
Szczególnie w gospodarstwach domowych rzad
ko tylko spotyka się u nas urządzenia elek
tryczne. A są one przecież ekonomiczne, r.ygje 
niczne i bezpieczne, a icb zastosowanie nie 
może poproś tu uprzyjemnić życia domowe, któ
re dziś pod wpływem przeobrażeń społecznych 
tak bardzo różni się od życia w epoce komin
ków i kociołków.

Społeczeństwo polskie winnoby się bar- w ^ fc h u  Centralnej Komisji Chrześcijańskich 
dziej, niż to jest dotąd, interesować spo- syndykatów^ Austrj:, je  ena> y ongres rur 
łeczną nauką Kościoła. Krąży bowiem we chrześcijańskiej międzynarodówki rohotmkó* 
wszystkich jego warstwach mnóstwo fałszy- fabrycznych i ran-por owyc. a zie - j jp 4* 
wycli opinij o stosunku Kościoła do zagad- uwietma b. r. wyznaczona zo> <a a crug -
nień społecznycli. Jest np. nie do j>ojecia, dzynarodowa on erencja pa aczy, na *-
by zwolennik liberalizmu gospodarczego, austrjack.e, federaep roboPnków f *
:akim jest prof. Krzyżanowski, mógł k a to - , brycmych Rechbergen. złoży sprawozdinie 

■' K - - ! z działalności Federacji. Dnia 26 kwuetnia b. r.
obradować będzie międzynarodowa konferencja

lików zapewniać, że mimo swoich liberal
nych poglądów jest dobrym katolikiem 
..Le Conseil de V igilance‘4 oświadcza, żo 
doktryna katolicka nie zgadza się z kato
licyzmem.

0 czem pisze prasa chrześcijansko-s^ołeczna?
KATOLICCY ROBOTNICY

Warszawski organ Ch. Z. Z. „Pracownik 
Polski44 doskonale charakteryzuje P. P. S. i jej 
akcję wyborczą pod firmą listy Nr. 2:

„Czego P. P. S. —  czytamy — chce. do
kąd dąży, nikt zamiarów siedzącej na dwóch 
stołkach P. P. S. jeszcze nie odgadł. P. P S. 
bowiem dyktaturę niby zwalcza, a rewolu
cję parę już razy robić próbowała; demo
kracji jakoby broni, a gdzie nie pepesowsku 
jest większość, tam ją najostrzej nawet ku
lami zwalcza: religję uważa za sprawę pry 
watną, a tak zwanego „kościoła narodowe- 
go“ i różnych sekciarzy namiętnie broni: ro
botniczych spraw ma być orędowniczką, a 
da się kierować zajadle wrogiej robotnikowi 
żydowsko-kapitalistycznej m&sonerji, której 
herszt na Polskę (tow. Strug) z P. P. S. idzie 
do Senatu; w opozycji jest. a przyjmowa 
miem posad uzależnia się od rządu i t. d.4'. 
Dla katolickiego robotnika jedyną listą, 

konkluduje „Pracownik Polski*4, jest lista Ch. 
D. złączonej z Piastem!

WSPÓŁZALEŻNOŚĆ WSI I MIAST.

Aktualną sprawę stosunku wsi do miast o- 
mawia „Głos Mieszczański4*:

„Rolnictwo produkuje surowiec, —  prze 
mysł (za- wyjątkiem t. zvv. przemysłu suro
wego. jak górnictwo, wiertnictwo i t. p.) 
przerabia surowiec rolniczy, handel zaś do
prowadza surowiec ten do źródeł produkcji 
do zakładów przetwórczych, a później roz
prowadza gotowy już produkt po obszarach, 
objętych zakresem swej działalności i roz
dziela go równomiernie w stosunku do zapo
trzebowania ludności i nasilenia konsumpcji. 
Materjałna współzależność tych trzech czyn
ników sięga jednakże jeszcze głębiej. Otóż 
zdać sobie należy sprawę z togo, że każdy 
producent jak i kupiec jest zarazem konsu
mentem. Pozatem, gdy przemysł się rozwija, 
a bandel prosperuje, wzmaga się żywiołowe 
.tętno życia miast, a wraz z tem potęguje

A LISTA  NR. 2 (P. P. S.).

się konsumpcja artykułów rolnych, które 
znajdują coraz lepszy i łatwiejszy zbyt. 
Z drugiej zaś strony wieś, rosnąc w zamo
żności, staje się coraz to większym konsu
mentem artykułów produkcji przemysłowej 
i coraz to więcej potrzebuje usług kupiec
kich. W teD sposób stwarza się zdrowa cyr
kulacja soków żywotnych w społeczeństwie, 
która ze swej strony daje pole pracy i mo
żność dostatniej egzystencji rzeszom robot
niczym, oraz stwarza spotęgowanie zapo
trzebowania na rynku pracy umysłowej*'. 
Taki jest pogląd chrześcijańsko-społeczny 

na wzajemny stosunek wsi do miasta. Jest on 
punktem wyjścia dla Stron. Ch. D. Umożliwia 
mu on współpracę rolnika z mieszczaninem, prz 
codawey z pracobiorcą. W  nim rękojmia pokoju 
społecznego, dobrobytu mas i wielkości pań 
stwa.

ROZPRZĘŻENIE ŻYCIA RODZINNEGO.
Jednym z filarów, na których opiera się 

ustrój społeczny tak, jak go pojmuje katoli
cyzm. jest   zdrowa moralnie i zabezpieczona
tnaterjalnie rodzina. Jak w całym świecie prze 
chodzi rodzina w Polsce także ciężkie chwile 
Jednej z tych trudności poświęca łódzkie „Sło
wo robotnicze*4 trafne i głębokie uwagi.

Zwraca uwagę na zajęcia kobiety poza do
mem zarobkowe, które jej nie pozwalają zająć 
się życiem rodzinnem tak. jakby należało.

„Dzieci —  czytamy —  pozbaw*one to
warzystwa matki, szukają rozrywek poza 
domem. Ciągną je kina, sporty, koledzy, 
świetlice harcerskie, gdzie spędzają nieraz 
całe popołudnia. Nic w tem wszystkiem o- 
czywiście nie byłoby złego, gdyby w parze 
z tem istniała dawna siła przyciągaiąca 
ogniska rodzinnego, które tak dobroczynny 
wpływ wywiera na dusze młodociane. Ale 
nowoczesny „dom44 jest tylko miejscem spo
żywania posiłków i spoczynku nocnego. 
Ciasnota poważnej liczby mieszkań i brak

robotników żeglugi wewnętrznej, na której prz- 
mawiać będzie P- J Zwaga sekretarz katolic
kiej federacji transportowców w Holandji. —  
Wreszcie dnia 27 kwietnia b. r. odbędzie się 
druga międzynarodowa konferencja marynarzy: 
przemawiać na niej będzie p. W. Btrijbis. który 
poruszy sprawę międzynarodowej konferencji 
pracy w r. 1929.

G Ł O S S J d C S E

Po lsk iego
!nl

Chrzęść. Osi i P. S. L „Piasf).

N A  L I S T Ę

Nr. 25

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabvciu ze^ar^w i zegarków 

naMepszych fabryk

A . S U L I K O W S K I
zec?ar?n .siirs 1071 

Kraków, ultea nSroaska Ł. i„
3;<ŁA0 F Ba/GZfłf zaożon*  «» '■  1358

Najlepsze zegarki Żenith na składzie.

, (OMYŁKI DRUKU).

Ostatnie energiczne nosy polskiego rządu 
zrobiły w Kownie silne wrażenie.

„Głosujcie na jedynkę44! —  to nasze wspól
ne wyborcze masło.

Popierajmy sanację jako jedyny życiodojny 
element polski.

Po okrzyku na cześć jedynki i woJewody 
odśpiewali zebrani nafciarze .,RopQ‘‘-

Blok jedynki stanowi wielką narodową fi-
gę.

Pan minister przyrzekł urzędnikom po wy
borach wydojne finansowe pożarcie- 

PRAW DZIW A HISTORJA.

Pewien człowiek tonął. M n ó s tw o  ludzi sta
ło na brzegu i przyglądało się dramatowi, bez 
chęci przyjścia nieszczęsnemu z P01110̂ .  Bie
dak czuł się zgubionym. W ostatniej chwili 
wpadł na świetny pomysł i krzyknął: „Precz 
z rządem!44. Jakby z pod ziemi wyrosło nagle 
trzech policjantów, którzy bez chwili wahania 
rzucili się do rzeki i tonącego uratowali. Oczy
wiście zaprowadzono go nat.vchm’ast do konu- 
sarjatu. ' (S zczu te j

MYDŁO ?=I „TLEN1
jakością dorównuje naj* 

lepszym mvdloni
z a g r a n i c z n y m .

FO R
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l A N Y -  p

N
F I S H A R M O N J G I N

A ugust Forster
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.



'Nr. 55. ,,’Gl-OS NARODU" % dnia 24-go M e g o  1928.

F U M & U J J T C Y
z b i o r o w e  lu b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio
nych bu d yn k ów  pokoscielnych św . Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnem i ratami 
każ<iv fundator otrzvma stosowne Dot sierdzenie a nazwisko je<?o w vrvte bedzie 
na m a rm u row e j p ły c ie  w k o ś c ie le  na w ie c zn ą  r z e c z y  p am ią tk ę , nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto KomUetu N r  405.054.

C o  s ł y c h a ć  w  K r a k o w i ® !

Według art. 75 ord. wyb. do Sejmu każdy 
ezłwuek Komnji Wyborczej i każdy mąż zau
fania może podczas aktu głosowania w dniu 
wyborów do Sejmu dnia 4 marca b. r. i do 
Senatu dnia 11 marca b. r. wystąpić ze zarzu
tem co do tożsamości osoby glosującego.

W takim wypadku przewodniczący Komisji 
Wyborczej za zgodą Komisji Wyborczej może 
zażądać od głosującego udowodnienia tożsamo
ści jego osoby.

Jeżeli osoba, której tożsamość została za- 
krrestjonowaną, nie przedstawi dokumentów 
uznanych za wystarczające przez Komisją, mo

że się powołać na świadectwo dwóch świadków 
osobiście znanych choćby jednemu członkowi 
Komisji.

Z powyższego zatem przepisu wynika, że 
wyborcy udający 8ię w dniu wyborów do gło
sowania winni zaopatrzyć się w jakikolwiek- 
bądź dokument, mogący stwierdzić tożsamość 
ich osoby (np. paszport, legitymacja kolejowa, 
legitymacja tramwajowa i t. P.), aby uniknąć 
ewentualnie w powyższym kierunku zarzutu, 
względnie aby mcina ten zarzut natychmiast 
odeprzeć.

Konsulat S. H. S. w Krakowie.
Rząd Jugosławji zawiadomił nasze Min 

Spr. Zagr., że otwiera w najbliższych dniach 
3 konsulaty w PoLce. W Warszawie, Pozna
niu i Krakowie.

Ustawa e fioiicii państwowe;.
Mianowania —  Należności za djety szkolne.

Uchwalony na onegdajszem posiedzeniu Ra- 
dj M uistrów projekt rozporządzenia p. Prezy
denta RzpdOj o policji państwowej głosi, że 
przyjęcie do służby w policji państwowej w 
stopniu oficera następuje w drodze mianuwa- 
nia przez Min. spraw wewnętrznych; w stopniu 
szeregowego w drodze mianowania przez głów 
nego komendanta lub z jego upoważn.enia 
przez komendautów wojewódzkich.

Pozatem Rada Ministrów uchwaliła wypła
cić funkcjonariuszom policji państwowej na
leżności za djety szkolne od dnia 24 września 
1924 r.

Kto może zostać 0’iccrem piechoty.
Warunki przyjęcia do podchorążówki.

Ministerstwo spraw wojskowych komuniku
je: W zwiąŁtvu z warunkami przyjęcia na bur* 
Szkoły Podchorążych w Oticerskiej Szkole Pie
choty (Dz. R. Nr. 20-27, poz. 241) minister 
SDraw wojskowych ustala, że w r, 1928 mogą 
ubiegać się o przyjęcie do szkoły jedynie kan 
dydaei, posiadający ukończoną szkołę średnią 
ogólno-kształcącą (z prawami państwowemij, 
z świadectwem doj-żałości.

Podania kandydatów, nie odpowiadających 
wspommaneinu wyżej warunkowi, będą zwra
cane petentom przez Komendanta Oficer ikiej 
Szkoły Piechoty.

Jak podróżuj kand/d?ii eatnc!i.
W niedzielę 19 bm. o godz. 11 40 w nocy 

Zgłoszono do urzędu ruchu na dworcu krakow
skim żadanie zarezerwowania całego przedzia
ły pie-w..zej klasy w poc ągu pospiesznym do 
Warszawy dla delegatów' ministerstwa spraw 
wewnętrznych pp. Gwiżdżą i Walewskiego. Jak 
się później okazało, owymi delegatami mini
sterstwa spraw wewnętrznych byli kandydaci 
na posłów z Be-Be na okręg Nr 43 Wadowi
ce— Biała— Żywmc— Nowy Targ, którzy z nie
dzielnego nieudalego wiecu w Zakopanem wra
cali do swych zawodowych za.ęe dziennikar
skich w Warszawie.

Byłoby interesująeem wyjaśnienie, czy d  
panowie nie podszywaią się bezprawnie pod 
firmę ministerstwa spraw wewnętrznych i czy 
za bilety przejazdu koleją płacą? Możeby kom
petentne urzędy zechciały tę zagadkową spra
wę wyjaśnić.

Włamani*? w śr$dirveścTu.
Skradziono 7 tys. zi. w reprezentacji browaru 

okocimskiego.
W  nocy z wtorku na środę dokonano śmia

łego włamania do biur repr. browaru okocim 
skiego przy ul św Jana. Sprawcy dostań się 
do wnę*rza lokalu od strony ul. św. Tomasza.

- I ŁtV-
W pokoju, gdzie znajduje się kasa ogniotrwa
ła złodzieje czując się bezpiecznymi pod osłoną 
nocy. zabrali się do rozprucia kasy przy po
mocy t. zw raka. Łupem złodziei padła zawar
tość ka*y w kwocie 7 ty*, złotych.

Po dokonaniu kradzieży włamywacze prze
szli do magazynu, gdzie urządził5 sobie „ucz- 
rę“ —  o czem świadczyły wypróżnione flaszki 
z porteru. Policja rozpoczęła śledztwo natych
miast po włamaniu.

 o-----
K-aków, dnia 23-<ro lutego 1928. 

C z w a r t e k  23: Piotra i Flor.
P i ą t e k  24: Macieja.
P i ą t e k  24: Wschód słońca o godz. 6.11, za

chód o godz. 17.04. jj

POWRÓT ZIMY. W  Krakowie zaw:tała 
z powrotem z5ma. przykn-wając całunem śnie
gu przymarzniete błoto, które zalegało dotych
czas jezdnie i chodniki. W  optaktnym stanie 
znajdują się przedewszystlrem ulice: Mo-aw- 
;kipgo, Syrokomli i Ujejsk:ego. do których doj
ście jest fatalne z uowodu braku porządnych 
'ho^rbk ?w.

GOŚCIE Z NORWEGJI W  KRAKOWIE.
W ostatnich dniach bawił w Krakowie b. mi
nister norweski Arnold Racstad wtaz z żoną 
Marją. córką ochmistrza dworu Stjernstedta. 
Goście zwiedzili zabytki naszego miasta. Pan 
Raestad wyjechał wezora.j do Warszawy w mi
sji dyplomatycznej do ministra Zaleskiego.

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI ADAMA 
NSNYKA odbędzie się w n edzielę 26 b. m. 
staraniem Koła VI T. S L  w sali TSL. przy 
ul. św Anny 5. z następującym programem: 
przemówienie o Adamie Asnyku wypowie dyr. 
Mikulski, poezje A. Asnyka wygłoszą: pp. J. 
Balicki, Eanka Mossoczówna, Wanda Tomasz- 
'tćwna i Wł. Zamorski: pieśni Galla Niewia
domskiego i Ś Wierzyński eg o do słów Adama 
Asnyka odśpiewa p. Marjr. Hamerska-Lewan- 
iowska. solo fortepianowe —  utwory Chopi
na —  odegra p. Marja Kiiszewiez. programu 
lopehni występ kwintetu prof. Franciszka Ko
niora Ws‘ ro wolnv. Początek o godz. 6 w ecz.

SPRAW Y MIEJSKIE. Pod przewodnictwem 
prez. miasta inż. Rollego odbyło eię wczoraj 
posiedzenie sekcji etconomicznej Rady miejskiej. 
NTa posiedzeniu uchwalono szereg rezolucyj do
tyczących prywatnych gruntów oraz spraw 
budowlanych.

ZŁODZIEJE GRASUJĄ PO WAGONACH. 
Njewykryci sprawcy włamali się do jednego 
z wagonów pocią.gu tow Nr 443, na przestrzeni 
Kraków7—Bieżanów i skradli trzy skrzynie 
z cukrami oraz skrzynkę z pastą ,-Dobrolin“ .

K \RYGPDNA NIEOSTROŻNOŚĆ SZOFE
RA. Wczoraj wskutek nieostrożności czy nieu
miejętnego prowadzenia szofera na placu św. 
Magdaleny wpadł samochód La wracającą 
chodnikiem p. B Flaszową w towarzystwie 
służącej. Obie osoby odniosły liczne obrażenia 
na ciele. Potęp/ić należy niedbalstwo szofera, 
ttóry skręcając chciał skrócić drogę, zamiast 
trzymać się przepisowo prawej strony. O zaj
ściu policja spisała protokół. 1

Oficerowie D. 0, K. przed sądem wo;skewym.
Faworyto’ctwo w armju Stosunki „służbowe**.

Wczoraj w sądzie wojskowym w Krako
wie podczas rozprawy przeciw bpt. Remerowi 
i 7 współoska-żonwD oficerom, zeznawali dalsi 
świadkowie. W szczególności podpuła, Ko- 
strzfwski i pik. Piotrowski, zeznali, że kiedy 
w lutym, czy marcu 1926 r. doszły ich pogło
ski o nadużyciach kpt. Reinera. ówczesnego 
adjutanta DOK. gen. Kulińskiego, po itano 
wili zawiadomić o tem gen. Kulińskiego. 
W  tym celu udali się obaj do szefa sztabu OK. 
pułk. Kawiriskiego, któremu przedstawili spra-

Szajka bandytów orzed sąiem  
krakowskim.

Niebywały zwrot w procesie, —  Do tej samej 
zbrodni przyznają się drudzy bandyck

W  trzecim dmu rozpra wy przeciw ba/ndytom 
Grabowskiemu i innym nastąpił sensacyjny 
zwrot w procesie. Jak wiadomo. Grabowski 
wraz z towarzyszem przyznali się do zabój
stwa poste-unkowego Milczą Wywiadowca zaś

wę prosząc go, by zameldował o tem dowód
cy. Pułk, Kawióski sprzeciwił się tfcmu, mó
wiąc, że nie powie o nadużyciach kpt. Reinera 
gen. Kulińskiemu, bo gotów wyTBUció(!) mel
dującego. gdyż posiada nieograniczone zaufa
nie do kpt. Remera. Rowmeż radził pń?. Ka- 
wiński obu świadkom, by sami nie wspomina

li o tem g. Kulińskiemu. Do dowódcy trudnof!) 
się było dootać, gdyż kpt. Reiner miaj na nie
go przeważny wpływ.

o -*
#

Mrowróc wykazuje, że w tej sprawie p-zyaresz* 
towano już innych sprawców, którzy również 
się przyznają do tego samego morderstwa. Po 
słownej utarczce między obrońcą a przewodni
czącym cńr. Kaczmarskim sad dopuścił pozwar 
nie drugich oh minionych, lecz me jako świad
ków w sprawne morderstwa, tylko ze względu 
na inne okoliczności, mogące mieć zru czeoit 
dla sprawy.

SŁODKA KRADZIEŻ, Niewyśiedzeni zło
dzieje włamali się do piwnicy p. Danka, wła- 
ściciela cukierni przy ul. Karmelickiej. Bkiadli 
oni tam 52 kg. masła oraz konfitury. Szkoda 
przekracza 500 zł.

ZA WIADOB5TENIA I EOKTUNTKATt
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmarłe 

go członka śp. Józefa Ferdynanda Maesara 
złożyła Izba handlowa i przemysłowa w Kra 
kow:e 90 zł. na sznital OO. Bon5fratrów.

ZMIANA AGENCTJ POCZTOWYCH. Z dn 
15 marca 192P r. zwija się czasowo agencję 
pocztową Mstów powiat Częstochowa. Woje 
wódziwo Kieleckie, u okręg jej doręczeń włą 
cza się do zamiejscowego okręgu doręczeń u- 
rzędu pocztowego Fr 1 w Częstochowie.

Z dniem 20 marca 1928 r. zwija się agen
cję pocztową w Kanrenicy dolnej powiat P*1 
zno, Województwo Krakowskie, a okręg jej do
ręczeń włącza się do zamiejscowego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Brzostku,

OGÓLNE ZEBRANIE KOMITETU RODZI
CIELSKIEGO w sprawie projektu ustawy o re
formie szkolnej odbęlzie się w niedzielę dnia 
26 hm. o godz. 1O.30 przed poł w sali Krak 
Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń, ulica Basz
towa 8. z następującym porządkiem dziennym. 
l)Projekt reformy ustroju szkolnictwa. 2) dys
kusja, 3) uchw7aicTiip rezolucyj. 4) wybó* ko
mitetu obrony ośmio-klasowej szkoły śiedniej.

Z IZBY SKARBOWEJ. Termin do składa
nia przez osoby7 fizyczne i spadki wakujące 
(nieobjęte) zeznań o dochodzie do wymiaru 
nr>datku dochodowego na rok 1928 przesuną? 
Minister Skarbu z dnia 1 marca do dnia 1 ma
ja 1928 r.

Z TOW ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻ
KI. Dzisiaj we czwartek o godz. 8-mej wieczór 
w czytelni Muzeum Przemysłowego ■ wygłosi 
p. Kazimierz Czachowski odczyt p t. „Stani
sław7 Przybyszewski". Wstęp wolny.

W  ZW IĄZKU W ETERANÓW =>OWSTA- 
NIA z r. 1863/4. w lokalu przytuliska przy ul 
Biskupiej 18 odbędzie się w poniedziałek 27 
bm. o godz. 6 tej wieczór Walne Zgromadze
nie członków Związku.

W  TOW. IM. PIOTRA SKARGI w sali 
przy pl. Marjackim II o. (wejście p-zez bramkę 
na prawo od frontu kościoła św. Barbary) od
będzie się dzisiaj o godz. 7 wieczór odczyt 
szambelana A . Konopki pod tyt.: „Ecee homo 
catholicus" (Współczesny katolik). Wstęp 50 
gr., dla członków 25 gr. i

 O  -
ZE SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT

NYCH GREKÓW. Kichać, chrypeć. »rra;-ać 
oto następstwa kataru. Cbce&z oczyścić swój 
głos? zażyj PINOMETHYL!

  < : o ■ • -
REPERTUAR- TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Dama Kameljowa“ .
Piątek: „Dama Rameljowa“ .
Sobota; ,,Dr Julja Szabo“ (Pr om jer a) 

REPERTOAH TEATRU „»OVVO#CI*-
Czwartek o 7-30: „Krowoderskie Znchv“ .
Piątek o 7.30 w.: „Krowoderskie Zuchv“ . 

oraz Wieczór eksperymentalny Ezyllera-Szkol 
oika.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WAND • Verdu.n
SZTUKA;' ,Xew Mogołów",
NOV Ot CI: ,-Caza pi juści".
BAGATELA: „Generał".

P in o m e th y l Kat ar S

Upraszamy P. T. Prenumeratorów 

o rychłe naPesianie prenumeraty za

miesiąc H  &  &  2- E  C  ceiem u egu-

tow am a naitładu, w tym  oelu  za ta czam y

czek i P. K. 0 . dc numeru dz»g .8 iS zego .

UCIECHA: łiiłcść — Młodość   Szaleń
stwo.

CORSO: Władczyni Lihann.
W AR o^AW a : ramia z malowaną twarzą.

 OO —
Z TEATRU M. IM JUL. SLCWACKIEGG-

Dziś we czwartek „Dama Kameljowa" po raz 
13-t.y. Sztuka Dumasa ciesząca się nie-słabną- 
cem powodzeniem powtórzona będzie jeszcze 
jutro, poczem ustąpi miejsca nowości Włady
sława Fedora „Dr. Julja Szaho7*. Więicszość 
personalu kobiecego i męskiego bierze udział 
w próbach % I. części „Fausta", któreim tie- 
tuje dyi. Nowakowsld.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. Dzls 
w p5ątek i w sobotę o 7.3Ó w. stałe „Krowo
derskie Zuchy". W  sobotę 25 bm. o 3.30 pop- 
po cenach najniższyX od 2 zł 50 gr. do 5C 

- -» r . .-•.uszkf*.

TEATR „BAGATELA** Kontynuując ni zed 
dawieaiia dla dzieci i miodzieży wysiaw.a „Ba
gatela" w niedzielę dnia 26 lutegc o godz. 11 
przed połudi :»m niezwykłą, i zajmującą opo
wieść p. t. „Piotruś Pan".

*•-  — 3 : o ... ....i

Kronika karnaw ałcw a.
Wieczór Gnontii. Urządzony w ub. sobotę 

w salach Tow. Wzaj. Ub. „wieczór Gnomjt" 
korporacji studentów Akaaetaji górn;czej prze
mienił się w rzeczwwistości w b. elegancki ba]. 
Który pod względem frekwencji i doboru 
wytwornego towarzystwa n?e ustępował w ni- 
czem wieli.m imprezom karnawałowym.

Zgromadził on przeważnie towa^zygi-wo Ze 
sfer górniczych i korporacyjnych, Stawiła się 
licznie zwłaszcza korp. Gnomia i korp. Lauda.

Wśród gości halowych zauważyć można by
ło m. in. p. rektora Chroń, ńskiego z rodziną, 
p. rektora Krausego z żoną, prof. Sawickiego 
z rodziną i in.

Z wyKwintuych toalet pań, jakie pojawiły 
iię na balu wyróżniały Cę: Srebrna toaieta
z aplikacjami z starej złotej koronki p rekto- 
rowej Krausowej, toaleta kolom electric ozao 
biona również złotą koronką p. rek torowej 
Chrom5ńskiej toaleta lila z srebrnymi korali
kami p, prof. Sawickiej, czarna prof Skoczy- 
1 as owej. stylowa z czarnej crepe satin prof 
Jt-żew^kiej, czarna z aplikacjami z białych ko- 
rdlk ów p. dr. Czerwińskiej, Czarna z Koronką 
dyr NnBurskiej, efektuwna seledynowa z ta- 
kimże haftem i naszywanymi perełkami pan
ny Chroiuń-kiej, turkusowa panny Sawickiej, 
piękna toaleta koloru ecris z kwiatem panny 
Dąoskiej. różowa z kwiatami p. Lalusi Wodzic- 
kicj. jasno różowa p. Kasińskiej, różowa p. 
Hank Skoczvlasównejt niebieska p. Kamili 
i w. in.

Do n?byc a

w a lk a c h . Pinomethyl ogł SC.atarw, Do nabycia

w ajitefacK

ODPOWIEDZI REDAECJŁ
Zapytującemu się o adres fabryki przyrzą

dów elektrycznych- Prosimy o bliższe okieśle- 
nie o jakiego rodzaju przyrządy idzie, a wów
czas będziemy mogli udzielić dofc’adnej infor
macji.

Ks. St. P., Otynia i Ks, J. S., Wojkowice 
Kościelne. W odnośnej sprawie zwróciliśmy się 
wprost do Głównego Urzędu Ubezpieczeń 
w Warszawie o autoryta*ywne wyjaśnienie, 

_  zwłaszcza co do ustawowego terminu „goepo- 
jjjdgP j darstwo wiejskie",,

i



SŁt. G. ,-GLOS NARODU1' z dnia 24-go lutego 1928. Nr. 55.
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Z a ł a m a n i e  g o s p o d a r c z e  R o s j i .
Katastrofalny brak

m
f |  K in o  „ W A N D A 1* Wyświetla dziś i codziennie K i n o „ W A N D A “
f ł G e r t r u d y  5. - i   -------------------------------------G e r t r u d y  5.G e r t r u d y  5.

Gigantyczna epopea wojenna?

Y E R D U N
Najświetniejszy triumf 
narodu w  historji świa
ta. Nadludzkie wysiłki 
i trudy franc. żołnierzy.

Zdjęcia autentyczne. Program dla wszystkich dozwolony.
Początek seansów o godzmie o, 7 i w niedzielę o godzinie 5, 7 i S'10.

!
Prasa zagraniczna podaje w ostatnich 

dniach coraz bardziej alarmujące wiadomości 
k Rosji sowieckiej. Już teraz, w lutym,-mają 
w  Rosji pojawiać się znaki wróżące ciężkie 
przesilenie w  zakresie zaopatrzenia ludności 
w  artykuły żywnościowe. ..Ne u es Wiener Jour- 
inal" przynosi następujący telegram z Moskwy: 

„Rząd rosyjski stoi przed ciężką próbą 
jakiej dotąd nie przechodził. Rosyjscy chło
pi buntują się przeciw państwowym urzę
dom zakupu i od miesięcy ukrywają zboże. 
Zapasy w miastach są wyczerpane tak, że 
kooperatywy musiały przy rozdzielaniu ar
tykułów użytkowych wrócić do systemu ra- 
cyj. Członkowie kooperatyw mogą sobie 
zakupić po 500 gr. masła, 2 sztuki mydła, 
2 !. oliwy. 200 gr. herbaty, 1 kg. makaronu 
i 20 jaj. Nieczłonkowie otrzymują tylko po
łowę. Sukno, ubrania, ryż i mąkę ziemnia
czaną sprzedaje się wyłącznie samym człon
kom... Ponieważ zapasy są ograniczone, 
przed państwowymi urzędami zakupu two
rzą się znane z czasów inflacji i wojny 
ogonki... Ceny podskoczyły gwałtownie... 
Jaja kosztują 2 i pói rubla za 10 sztuk. 
Ziemniaki w stosunku do cen roku ub. Po
szły w cenie o 100%“ .
Podobne wiadomości (brak środków żyw

ności w miastach, wzrost cen, wyprawy po ży
wność na wieś) podaje także prasa francuska
1 angielska. Chociażby więc ten lub ów szcze
gół należało uważać za przesadzony, w każ
dym razie można przyjąć, że Rosja sowiecka 
zaczyna przechodzić z wiosną r. 192S wielkie 
trudności w wyżywieniu ludności.

Statystyka sowiecka nie może zataić ana
tem ego spadku w produkcji rolnej. Widoczny 
on jest już od lat dwóch co najmniej... W  r. 
1925/6 liczył rząd, że uda mu się wywieźć 5 
milj. ton zboża; zdołano wywieźć jednak za
ledwie połorwę, bo 2 milj. 600 tys. W  r. 1926/7 
przyszło dalsze pogorszenie; wywieziono tylko
2 milj. ton. W  r. 1927/8 wreszcie zdołano uzy
skać na eksport zaledwie 500 tys. ton; jest 
nieprawdopodohnem, by się ta cyfra mogła 
w  miesiącach wiosennych podnieść.

Dla państwa, które uchodziło dotąd za 
spichlerz Europy, jest to wręcz katastrofa. 
Dość powiedzieć, że przed wojną wywożono 
z Rosji od 10 do 12 milj. ton, i że wywóz pro
duktów rolnych stanowił dotąd dla Rosji głó
wną pozycję w  bilansie handlowym. Katastro
falny stan eksportu musi wcześniej lub pó
źniej poderwać życie gospodarcze Rosji, 
w pierwszym rzędzie walutę.

Dziś zaś odbija się fatalnie na stosunkach

Apel do rolników o osiedlanie się 
w Wielkopotsce.

W  okolicy Janowca, w pow. żniuekim 
w Wieltopolsce zamieszkuje dużo Niemców ko
lonistów, osiedlonych przez dawniejszy nie
miecki Urząd kolonizacyjny na prawach w y
jątkowych i uprzywilejowanych. Niemcy ci po
siadają osady cd 30 do 100 i więcej mórg ma
gdeburskich (4 morgi =  1 hektar). Ziemie tych 
osad są w dobrej kulturze, osady zaopatrzone 
we wszelkie urządzenia techniczne i wygodna 
komunikacja. Stan inwentarza żywego jest do
stateczny, a we wielu wypadkach nawet nad
liczbowy. Nie mogą oni jednak pogodzić się 
z losem przynależenia do państwa polskiego, 
jaki spotkał ich wśród przewrotów politycz
nych i masowo opuszczają granice państwa 
polskiego emigrując do Niemiec względnie do 
Kanady. Z okolic tamtejszych wielu rodaków 
z zadowoleniem tam się już osiedliło. Obecnie 
brak odpowiednich reflcktantów i wskutek te
go korzystnie można ich osady nabyć. Kto 
z rolników reflektowałby na osady, ten nie
chaj zwróci się listem do biura .-Komis" w Ja
nowcu, Rynek 80, pow. Znin, z dołączeniem 
znaczka na odpowiedź. Reflektuje się tylko na 
rdzennych Polaków.

Zapomogi dla bezrobotnych.
Minister Pracy wydal następujące zarządze

nie: Robotnicy sezonowi, którzy w bieżącym 
1927-28 r. sezonie martwym -wykorzystali za
siłki ustawowe, będą otrzymywali tytufeni po- 
inocyd oraźnej zapomogi państwow-e od czasu 
wyczerpania przysługujących im zasiłków usta 
wowych do tłnia ukończenia sezonu martwego 
tj. do dnia 29 lutego br. wiącznie.

Podwyżka stopy dyskontowej?
Skutki deficytu w bilansie handlowym.

W  związku z deficytem w bilansie handlo
wym przygotowują władze szereg zarządzeń. 
Chodzi przedewszystkiem o zmuszenie prywat
nej inicjatywy do szukania pieniądza zagrani
cą. Nastąpić to może przez skrócenie kredytów 
bankowych, a co zatem idzie prtoz podniesie-

artykułów żywności.

społecznych... Bogaci chłopi („kułaki'-) zboże 
chowają. Ekspedycje wysyłane na wieś do 
nich. wracają często z niczara, a nierzadko 
z bolesnymi dowodami niezadowolenia wsi. Po
wstaje przepaść między ..miastem" a ..wsią"-— 
przepaść bardzo niewygodna dla rządu, który 
w myśl hasła ..licem k‘diorewnje“ w ostatnich 
latach zupełnie wyraźnie popiera! interesy rol
nictwa i chłopów.

Nic dziwnego, że Stalin i jego otoczenie 
z troską śledzą rozwój tego stanu rzeczy. Bę
dą bowiem musieli wystąpić czynnie i —  jak 
to dotąd zawsze w  podobnych sytuacjach ro
bili —  zdecydowaną interewencją skierować 
rozwój wypadków -ku wyjaśnieniu.

W  takiejsamej sytuacji znalazł się Lenin 
w r. 1921. Po przegranej wojnie, po roku klę
ski gc&poda.rezej (zwłaszcza w zakresie pro
dukcji rolnej) stanął wobec katastrofy głodu. 
Uniknął jej nastawiając ckonomję Rosji na 
,.Nep“ , na oswobodzenie prywatnej inicjaty
wy z więzów etatyzmu socjalistycznego. Przy
szła poprawa, która Rosji pozwoliła -/.restauro
wać zakłady produkcyjne, a nawet puścić sio 
na. przereklamowaną zresztą, industrjalizację 
Dokonało się to wprawdzie na niekorzyść do
ktryny socjalistycznej, krajowi jednak wyszło 
na korzyść.

I teraz Rosja stoi przed podobnemi trudno
ściami i koniecznością powzięcia twardych de
cyzji. Mogą się one wyrazić albo odwrotem 
od ..Nepu" i powrotem do bezwzględnego eta
tyzmu. albo posunięciom ,,Nepu" naprzód zwła
szcza w zakresie handlu. Decyzjją będzie clość 
trudna... Stalin ciągle jeszcze żongluje fraze
sem „rewolucji komunistycznej"; tak silna je
szcze jest wewnętrznie part ja komunistyczna. 
Ale. jeżeli, wbrew dotychczasowej ewolucji go
spodarczej. przeciwstawi się ..Nepowi" i wró
ci do zasad ..października", to do reszty znisz
czy życie gospodarcze Rosji. Mało jest pra- 
dopodobnem. by ten stosunkowo dość realnie 
myślący polityk, miał odwagę wejść na tę dro
gę po doświadczeniach lat ubiegłych. Alę też 
nie można się spodziewać, bv się zdecydował 
na radykalne zerwanie z socjalizmem i jego 
„gospodarczą" polityką. Będzie raczej próbo
wał lawirować wśród ekstremów, jak to do
tąd robił. Frazesami socjalistycznemi będzie 
firmował antysocjalistyczne działania.

Mimo to, rzecz jasna, wiadomości i  Rosji 
przychodzić będą w dalszym ciągu niepomyśl
ne, jeśli chodzi o jej stan gospodarczy. Do żniw 
bowiem daleko, a jeść także i przed żniwami 
trzeba. Na to nie poradzi ani socjalizm, ani 
Stalin. W. Z.

: § : 1
nie stopy procentowej od dyskonta zobowiązań 
wekslowych. Następnie polityka kredytowa 
ma pójść w kierunku zmniejszenia obiegu 
znaków pieniężnych, by nie dopuścić do speku
lacji walutowych. Podobno na tem stanowisku 
oparł się p. Devey, który jest zdania, że prze
mysł polski znajdzie kredyt gospodarczy za
granicą.

Z tym projektem łączy się sprawa udziela
nia większych pożyczek samorządom. Jeśli 
chodzi o większe miasta, to wobec łatwego
względnie dla tych miast dostępu do źródeł
kredytu zagranicznego Bank Gospodarstwa 
Krajowego ma ograniczyć wydawanie' więk
szych pożyczek.

Opłaty paszportowe nie zniżone.
Komentowany ostatnio w prasie projekt 

Ministerstwa spraw wewnętrznych zniżenia 
opłat za paszporty zagraniczne nie ma podob
no żadnych szans powodzenia z powodu sprze
ciwu Ministerstwa skarbu.

 o : o---------

Ruch w akcjach słaby.
Na rynku akcynym tendencja słabsza. Zie

leniewski i Siersza Górnicza słabiej, kurs Sier
szy Górniczej ;>od koniec- zwłaszcza silnie się 
osłabił. Większość akcyj bez ruchu. Obroty 
na ogół słabe.

Na pogiełdziu Jaworzno słabsze, Gazy Wsoh. 
mocniejsze i w znacznych obrotach, jak o też 
dolarówka w poszukiwaniu. Ruch żywszy.

W  walutach, dclar prywatnie 8.87, bankowo 
8.90. Bank Polski bez zmiany.

N o t o w a n o :  Tohan 13.75, Zieleniewski
163.20, Górka 94 do 96. Siersza Górnicza 14 
do 13 i pół. Krakus 0.25, Dolarówka 72 do 74, 
Jaworzno 21. Gazy Wschodnie 25 do 30, Ziarno
2.20. Lokomotywy 1.80.

S p r a w o  s h a i P o w e .
PODATEK DOCHODOWY.

Postanowienia urt. 73 ustawy o państwo
wym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. z r.

1925 Nr. 58, poz. 411) uzupełniono ustępami 
(Dz. ust. Nr. 78): „Przy rozstrzyganiu odwo
łań i sprzeciwów komisja odwoławcza nie jest 
związana ani uchwalą I. instancji, ani wnio
skiem przewodniczącego komisji szacunkowej 
i zależnie od stanu faktycznego i nrawnego za
twierdza lub zmienia zaskarżona, uchwalę. Je
żeli jednak komisja odwoławcza, załatwiając 
jednostronnie odwołanie płatnika, przyjdzie 
do przekonania, że podatek wymierzono w 
kwocie za niskiej, to orzeka odrzucenie odwo
łania i zwraca sprawę I. instancji, w celu uzu
pełnienia postępowania wymiarowego. Zapadłe 
decyzjo komisji odwoławczej wraz z aktami 
spraw przesyła się przewodniczącemu komisji 
szacunkowej lub władzy skarbowej, w celn za
wiadomienia płatników i poczynienia ewentual 
nych zmian w księdze bierezej. Od decyzji ko
misji odwoławczej służy zarówno płatnikom, 
iak i przewodniczącemu komisji odwoławczej 
prawo wniesienia skargi do Najwyższego Try
bunału Administracyjnego".

S p r a w y  u r ^ d s u l c z o .

Kandydaci na sędziów
TRYBUNAŁU NAJWYŻSZEGO.

P. o. pierwszego prezesa Najwyższego Try
bunału Administracyjnego dr. Różycki ogłosił 
w „Monitorze Polskim" obwieszczenie, w któ- 
rem podaje do wiadomości, że kandydaci na 
wolne w roku 192S stanowiska sędziów Naj
wyższego Trybunału Administracyjnego, odpo
wiadający warunkom, wskazanym w art. 82 
rozporządzenia z dnia 6 lutego 1928 r. (z uw
zględnieniem postanowienia art, 2 rozporządze
nia z 7 lutego 1928 r.). mogą składać podania 
na ręce pierwszego prezesa Najwyższego Try- 
bynału Administracyjnego, t. j. do dnia 20-go 
marca.

Projekt ustawy pogrzebowei.
W najbliższym czasie ma być uzgodniony 

między mmisterjami projekt ustawy pogrzebo
wej. Projekt ten zawiera, między innemi. przc- 
Disy następujące:

7,eon i jego przyczyna winny być ustalo
ne przez lekarza, leczącego c-borego w osta
tniej chorobie. W razie, gdy zmarły w osta
tniej chorobie nie pozostawał pod opieką le
karza, stwierdzenie zgonu i jego przyczyn win
no nastąpić w drodze oględzin, dokonywanych 
przez lekarza sanitarnego gminy. Pochowanie 
zwłok łub przekazanie ich władzom uniwersy
teckim. bez uprzedniego stwierdzenia przyczy
ny, jest niedopuszczalne. Zarówno lekarz, jak 
i inna osoba, powołana do wykonania oględzin 
zwłok, jeżeli przy dokonaniu tej czynności po
wezmą pewność lub uzasadnione podejrzenie- 
że przyczyną zgonu była choroba zakaźna lub 
przestępstwo, powinni zawiadomić o tern na
tychmiast, w pierwszym przypadku najbliższą 
władzę gminną, v, drugim zaś —  właściwą są
dową, lub posterunek służby bezpieczeństwa 
publicznego. Zabrania się chowania bez zezwo
lenia władzy sądowej zwłok ludzkich, co do 
których istnieje pewność lub zachodzi uzasad
nione podejrzenie,, że przyczyną zgonu było 
przestępstwo.

Na każdym cmentarzu ma. być dom przed- 
pogrzebowy lub kostnica. Pojedynczy, grób nie 
może być użyty ponownie ■ przed upływem lat 
20. Po uplylwie lat 20 ponowne użycie grobu 
do pochowania nie może nastąpić, jeżeli jaka
kolwiek osoba zgłosi zastrzeżenie przeciwko 
temu i uiści opla.tę, przewidzianą za pochowa
nie zwłok. Przepis powyższy nie stoi na prze
szkodzie ponownemu pochowaniu przed upły
wem powyższego terminu w grobach murowa
nych. przeinaczonych do pomieszczenia wię
cej. niż jednej osoby, zwłok innych osób. Do
zwolone są umowy, przedłużające termin, 
przed którego upływem nie wolno użyć grobu 
do ponownego pochowania. Niezależnie od po
wyższych przepisów zabronione jest użycie do 
ponownego pochowania grobów, mających w a r 
tość painątek historycznych, albo wartość ar
tystyczną,

——  OO —

Sport.
TURNIEJ „SIÓDEMKOWY“ . Klub sporto

wy ,.Cracovii“  zamierza wzorem łat ubiegłych 
urządzić w dniach 11 i 18 marca b. r. turniej 
siódemkowy dla klubów klasy A, B i c  okrę
gu Krakowskiego. Zgłoszenia pisemne Klubów 
przyjmuje Sekretarjat K. S. Craeov:a, przy ul. 
Długiej 22 do dnia 26 bm. włącznie, z tern, 
że zebranie delegatów zgłaszających się klu
bów odbędzie się we wtorek dnia 28 lutego 
b. r. o godz. 7 wie oz. w lokaiu K. S. Qra- 
covia.

Zniżki kolejowe. Odbyty w kwietniu r> z. 
kongres sportowy wysunął postulat wprowa
dzenia większych zniżek dla wyjazdów drużyn 
i zawodników sportowych. Zniżki te wynoszą 
w Polsce 33 proc. przy wyjazdach zbiorowych, 
a sposób ich uzyskiwania jest utrudniony obo
wiązkiem wnoszenia podania kilka dni naprzód 
do dyrekcji kolejowej, gdy możnaby to o wie
le dogodniej załatwić w  miejscowym urzędzie 
ruchu. Postulaty te będą przez Zw:q,zek pol
skich związków sportowych przedstawione mi
nisterstwu komunikacji, które w stypsniu ^ r. 
odpowiedziało, że jego zdaniem, obecne ulgi 
kolejowe dla sportowców są wystarczające i że 
rozszerzenie tych ulg uważa za niemożliwe ze 
względów finansowych, gdyż wszelkie przeja
zdy ulgowe, jako miepokrywające własnych 
kosztów eksploatacyjnych, w  wysokim stopniu 
obc.mżaia budżet Połciowe

B a d i o .
Programy stacyi radiowych.

Piątek 24 lutego.
Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału 

czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniezo-meteorologicznego, oraz koncert płyt 
gramofonowych, g. 15 Transmisja kmunikatów: 
meteorologicznego oraz gospodarczy, g. 17.20 
Odczyt p. t.: „Wśród książek niemieckich", 
wygi. p. M. Krzetuska, g. 17.45 Transmisja 
z Warszawy, g. 19.00 Transmisja komunikatu 
rolniczego, g. 19.15 Rozmaitości, S- 19-35 Od
czyt p. t.: „Przegląd geograficzno-gospoJar- 
cz.y“ , wygł. Dr. W. Ormicki, Asyst- Un. Jag., 
g 20 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, 
komunikat sportowy, g, 20.15 Transmisja z Fil
harmonii Warszawskiej.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hej
nał z W ieży Marjackiej. komunikaty^ g. 15 Ko
munikaty, g- 16.20 Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych, g. 16.40 Odczyt: „Element muzycz
ny w sztuce włoskiej", g . 17.20 Odczyt p. 
..Bibljoteka polska w Paryżu". S- 17.45 Kon
cert w- wykonaniu orkiestry domrzystów po,i
dyr. Baz. Zubrzyckiego, g. 19-05 Komunikaty, 
19.15 Rozmaitości, g. 19.30 Odczyt z działu 
„Hygjena i medycyna", g. 19-55 Pogadanka 
muzyczna, g. 20.15 Transmisja z Pdhannonji 
Warszawskiej koncertu symfonicznego. W yko
nawcy: Orkiestra filharmoniczna P°d dyr. Volb- 
mara Andreae, g. 22 Sygnał czasu i komuni
katy.

Poznań (344.8). G. 13 Notowania giełdy zbo- 
żowo-tow-arowej, g. 13.15 Koncert kwintetu p.
Casteiłaniego, g. 14.30 Komunikaty, g. 17.05
Odczyt p. t.: „O zakładaniu utrzymywaniu 
publicznych szkół powszechnych", g- 17.30 Biu
letyn Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, g. 17.45 
Audycja litera-c-ka. g. 19.15 „Silva rerum“ , czyli 
rzeczy ciekawe wybrane, g. 19-30 Odczyt p.
„Z symboliki wszechświatowej ‘.

Katowice (422). G. 16.20 Komunikaty Polak. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śląsk., g- 16.40 Odczyt 
p. t.: „Wrażenia z Afryki Północne], Tunis", g. 
17.20 Wykład historji Polski, g- 17.45 Koncert 
popołudniowy z Warszawy, g- 18-55 Komunikat 
To W: Tatrzańskiego i sportowy, g- 19.15 Rozmai 
tości, g. 19.30 Odczyt p. t-: rP  kredycie długo- y  
terminowym".

Wilno (435). G. 16.40 Chwilka litewska, g. 
16.55 „Na szczytach Sztuki Polskiej: Grottger, 
Matejko. Wyspiański, g. 17-20 „Skrzynka pocz
towa", g. 17.45 Koncert popołudniowy, g . 19 
Gazetka radiowa.

Celem uregulowania nakła
du prosimy o najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

«
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W ia d o m o ś c i i  telegramy z ostatnie! chwili,
Statut dla oa lsstry  polskie?.

Warszawa. (Telef. wł.) Wobec wygasania 
terminu pełnomocnictw nie jest, możliwem wy
danie statutu dia palestry polskiej w formie 
dekretu. Sprawa będzie załatwiona w drodze 
ustawodawczej. Dlatego związek aplikantów 
sądowych i adwokackich odniósł się do mini
sterstwa sprawiedliwości z memorjalem w spra
wie przedłużenia dotychczas obowiązującego 
okresu aplikacji, co utrudinloby znacznie do
stęp do adwokatury.

Wi*]c bqdą r e z e d y ?
Warszawa. (Telef. wl.) Komisja kody fi. 

kaeyjna opracowała projekt reformy prawa 
małżeńskiego, który przewiduje udzielanie 
rozwodów w wypadkt ch koniecznych spo
łecznie Projekt został odesłany do minister
stwa sprawiedliwości i wejdzie pod obrady 
Sejmu.

Rząd lekceważy koui sjs opin odawcze.
Warszawa. (Telef. wł) Swego czasu wice- 

premjor Burtel przy organizowaniu komie; j 
opinjodawczych pracy, przemysłu i rolnictwa 
podmusł wielkie znaczenie, jakie rząd do nich 
przywiązuje ze względu na wybitnie fachowy 
.charakter opinij tych komisyj przy czynno
ściach ustawodawczy ch rządu. Obecnie rząd 
nie zawsze posługuje się opmją komisyj, a zda
rza się. że na porządek dzienny Rady mini
strów wpływają projekty rozporządzeń zupeł
nie nie zaopinjowaue przez komisję oninjo- 

dawczą.

W ARSZAW A WZOREM DLA SAMORZĄDÓW 
CZESKICH.

WaTszawa. (Tel. wł.) Pierwszego kwietnia 
przyjedzie do Warszawy delegacja czechosło
wackich działaczy samorządowych 1 społecz
nych celem zapoznania się w Warszawie z In
stytucjami sanitaraemi i społecznemu Delega

cja ta liczyć będzie 118 osób. a w skład jej 
■wchodzą rozmaici wybitni działacze na pulu 
samorządów.

W IE LK A  PIEKARNIA  W  WIELKICH 
HAJDUKACH.

Warszawa. (Tel. wł.). WT Wielkich Hajdu
kach na Górnym Śląsku stame przy pomoc? 
czynników rządowych i skarbu śląskiego wiel
ka piekarnia mechaniczna, obliczona na pro 
dukcję 30.000 kg. chleba dziennie.

WICEMIN. D3LEŻ\L W YZDROW IAŁ.

Warszawa. (PAT.) Wieemin-ster przemysłu 
.1 handlu dr Doleżal po dwutygodniowej nieo 
becności z powodu choroby powrócił do zdro
wia i objął urzędowanie.

10-LECIE ESTGNJI.

Warszawa. (Tel. wł.) Z powodu 10-iecia 
niepodległości Estonji P. Prezydent Rzplitej 
oraz mir ster spraw zagrań p, Zaleski wysłali 
do prezydenta Estonji oraz estońskiego mini
stra spraw zagron.cznych depcze gratula

cyjne.

ULGI DLA TRANSPORTÓW 
BUDOWLANYCH.

Warszawa. (Tel. wł.) Na pOsiedzenm komi
tetu transportowego uchwalono udzielić ulg 
taryfowych na transport materiałów budowla
nych, zwłaszcza na transport kamienia drog" 
wego. Ulgi wynoszą 20% obow.ązujących sta
wek taryfowych.

BRAK 50 ZŁOTÓWEK.

Werszawa. (Tel. wł.) Państwowe Zakłady 
Graficzne zaniechały druku banknotów 500 
i 100-złotowycb. ponieważ rynek jest niem’ 
nasycony. Natomiast drukuje się przedewszyst 
kiem banknoty 50- i 10-złotowe, których oka 
żuje Się brak.

O ULEPSZENIA KOLEJOWE.

Warszawa. (Tel. wł.) Na posiedzeniu ko
mitetu eksploatacyjnego państwowej rady ko
lejowej omaw iano projekt inż. Jasińskiego 
w sprawie ulepszenia komunikacji osobowej 
z niektórymi uzdrowiskami oraz projekty 

w sprawie przyspieszonego przewozu przesy 
lek towaiowych nadanych do wywozu zagra 
hieg oraz do portów w Gdyni j w Gdańska.

Przywódcy P . P. P ,  uniewinnieni.
Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Apelacyjny roz

patrywał skargę Jana Pękosławskiego i Toma
sza Łubieńskiego, oskarżonych z art 124 ko
deksu karnego.

Są to byli przywódcy nieistniejącego stówa 
rzyszema ,,P°go owia Patrjotów Polskicn".

19-go maja 1926 roku sąd okręgowy war
szawski ro_7oatrywał sprawę wielu oskarżo
nych o należenie do tej organizacji. Kilku t>od- 
sądnyeh zostało un^winnmnych. zaś: Jan Pę 
koslawski. Witold Gorczyński, Olgierd Micha
łowski ł Tomasz Łubieński skazani byli na 
karę więzienia od 1 do 4-ch miesięcy.

Jak w adomo. świadkowie zeznali w sądzie 
okręgowym, iż celem organizacji byta jedynie

walka z czynnikami wywrotowemi w państwie, 
oraz pomoc rządowi w razie powierzenia się 
ekscesów, jakie miały mietsce 6 listonada 1923 
roku w Krakowie. Organizacja miała cLarakter 
apolityczny, to znaczy —  przyjmowała wszyst
kich. gotowych dc walki z komunizmem i in
nymi elementami antypaństwowymi.

Obrońca p. Pękosławskiego, mec. Szurlej 
wykazał że w danym wypadku brak cech ar
tykułu 124 k. k. Organizacja miała charakter 
jawności i nie można doszukać się zaistnienia 
jakichkolwiek szczególnych, podstępnych spo
sobów ukrycia działalności.

Sąd Apelacyjny wydaj wyrok uniewinnia
jący obu oskarżonych

Jaką ćsMerac;ę podpisu a kandydaci Be-Je?
OBOWIĄZEK W YSŁUCHANIA

Warszawa. (Telef. wł.). Kandydaci z listy 

Nr. 1 podpisują po przyjęciu kandydatury nastę 
pującą deklarację: „Ja niżej podpisany, przyj
mując mandat z listy Nr. 1, uroczyście dekla 
mię. że 1) obowiązuje się popierać i szanować 
władzę Prezydenta Rzpltej i przez odpowiednią 
zmianę naszej konstytucji dążyć do wzmocnie
nia władzy; że 2) będę stał na stanowisku, że 
sprawy konieczności państwowej a więc prze- 
dewszystkiem sprawa polityki zagranicznej, 
obrony państwa i jego skarbu nie mogą być 
używane do wywalczenia od państwa żadnych

„OPINJI‘‘ P. PREMJERA.

korzyści na rzecz czy to jakiejkolwiek grupy, 
czy klasy społecznej; 3j w stosunku do posłów 
wybranych z tej samej listy będę się kierował 
uczuciem szacunku, który obow. szuje ludzi, 
związanych wspólną troską o siłę państwa; 4) 
w okresie konstytuowania się Irakcyj parla
mentarnych decyzji mejej Co do ewentualnego 
podziału posłów, wybranych z listy Nr, 1 na 
odrębne kluby parlamentarne nie powezmę bez 

poprzedniego wysłuchania opinji mars„. Piłsud
skiego". Najcharakterystyczniejsze w tej dekla 
racji są ostatnie punkty.

Kupcy niemieccy chcą traktatu handlowego z Polską.
Warszawa. (Telef. wL). „Kaiifmanruscher

Verein“ w Bytomiu urządził zebranie, na któ- 
rem prezes tej organizacji oświadczył, żs zwią
zek kupców widzi swoje naczelne zadanie 
w wpieraniu szybkiego zawarcia traktatu han
dlowego polsko-niemieckiego. Kupiec: we by-

polsko-nienrecklej pozwoli znowu na zwiększo
ną działalność handlową. Następny mćwcs 
Bloch podkreślił, że ciężar wojny gospodarczej 
polsko-niemieckiej spoczywa na barkach ku 
piectwa Oświadczenia te wskazują, jak rardzo 
wojna celna dala się we znaki kupiectwu na

tomskie liczy się z tem. żf otwarcie granicynien.ieckin Górnym Śląsku.

Niemiecki przemysł metalowy odroczy! lokaut.
Berlin. (PAT.) Zw ą^ek przeimsłu metalur

gicznego Niemiec wydał komunikat, w którym 
•■świadczą, że wobec nadac:a mocy ebowiązu- 
ącej orzeczeniu rozjemczemu w k°nflikcie me

dalów ym Środkowych Niemiec, widzi się zmu
szonym odroczyć zapowiedziany lokaut do

dnia 29 lutego b. r. Jeżeli okazałoby się ko
niecznością przeprowadzenie zarządzenia lo
kautowego. to byłoby to odpowiedzią na nieu
stępliwe stanowisko ze strony organizacyj ro
botników.

i^arinkovic rz^du nie utworzył.
Bialogród. (PAT). Misia ministra soraw za

granicznych Marinbovica stworzenia rządu 
koncentracyjnego pozostała bezowocną. Wo
bec niemożności stworzenia gabinetu koncen
tracyjnego pozostają obecnie dwie możliwości: 
proponowany przez Radicza rząd koncentracji 
z osobistością nie Dależącą do parlamentu na

czele lub też przywróceire dotychczasowej ko  
alicji. Ta ostatnia kombinacja nie ma wielkich 
widoków powodzenia. Wczoraj o godzinie 10 
wieczorem Marinkocic zwróci! się z pismem do 
króla, w którein doniósł ze misja jego spełzła 
na tiiuzem. Król w następstwie tego wezwał do 
siebie prezydenta ministrów Wukicewicza.

m im  soranot

Potyczka dla Watykanu.
Chicago. (PArT) Arcybiskup w Chicago kar

dynał Mumdudein uda się wkrótce do Rzymu, 
aby ukończyć rokowania w sprawie emisji po
tyczki w Stanach Zjednoczonych dla Watyka
nu w wysokości 1.5 milj. dolarów. Pożyczka 
ta ma być użyta na wybudowanie nowego Ko
legium de Propaganda Fide.
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Frater;ały wa5enne w St. Guithard  
zn szszone.

Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeó-kie dono
szą z Genewy, że zniszczenie materpiłów wo
jennych w St. Gotthard zarządzone samowol
nie przez władze węgierskie wywołało w ko- 
iacb Ligi Narodów niemiłe wrażenie. 0 zamia
rze zniszczenia raaterjałów tych nie zawiado
miono wcale Ligi Narodow. widoczni" chciano 
postawić Ligę Narodów przed fa-ktmn dokona
nym i uniemożliwić inwestygację Trzej dele
gaci Małej Ententy bawiący w Genewie z po
woju sesj’ bezpieezpó-twa wystosowali tel( gra 
ficżTią prośbę do Ligi Narodów, by zgłoszony 
już wn:(«ek  o inwestygację roz-zerzony został 
i na dawu ejsze wypadki przemytnictwa broni 
ze strony Węgier.

Znnwu rokowania ^em iec i Litwą.
Berlin. (PAT.) Jak donosi ..Vossische Ztg.“ 

przybył ao Berlina były litewski minister fi- 
nans-ów w pierwszym gabinecie W o! dema ras a 
dr Kirwelius, który ma przeprowadzić w urzę
dzie spraw zagranicznych rokowania w sprawie 
uegulowania kwestji gran cznej m.ędzy Litwą 
a Niemcami. W7 sprawie tej zawarty został 
w czasie pobytu Woldemarasa w Berlinie sze 
reg uimow. Di Karwelius będący przywódcą 
chrzpści,iańsk‘ch demokratów na Litwie cieszy 
się zautaniem premjeTa litewskiego i ma 
w przyszłych rokovana handlowych niemiec- 
k i-iitewsk;ch odegrać W3’bi+mą rolę.

SOW IETY PRZECTW  TYRELLOW I.

Moskwa (A W). Prasa sowiecka z wyraźną 
niechęcią omawia naznaczenie angielskiego wi- 
eeminfetra spraw zagranicznych na anP isadę 
WT;elk ej Brytanji w Paryżu. Tyrellowi prasa 
sowiecka wypomina jego katolickie sympatje 
i próby stworzenia „bloku katolick ego“ . zwró 
conego przeciwko związkowi sowieckiemu,

RZĄD GRECKI OTRZYMAŁ YOTUM 
ZATTANIA .

Ateny. (PAT ) Izba uenwaliła votum zaufa
nia dla rządu większością 154 głosów przeciw- 

1 ko 95 przy jednym powstrzymującym się od 
glosowania

ftpwe kłam stwa „sanaiorow ".
Za trzy dni będą odwoływać! ^

P  A. T. rozesłał wczoraj następujące no
tatki:

„Dnia 19 b. m, w Rudawie na wiecu, zwo
łanym przez P. S. L. Piast i Chadecję, sebrani 
obrzucili jajami b. posła Pucbałkę z Krakowa 
i Marjana Kopfa, emerytowanego sędziego 
z Krzeszowic. Wobec tegt faktu wiec zoztai 
rozwiązany.

Na zgromadzeniu w Zabo rowie p, Brzesko, 
Witos ostro krytykował rząd, następnie zaau. 
kował nauczycielstwo, twierdząc, te nauczycieli 
jest za duzo że pobierają zbyt wysoki, pensje, 
a calemi miesiącami przebywają na uHopacb".

Niechaj czytelnicy sami ocenią te metody!

Cofnięto uniewaźmene listy P. B. K. 
w Lidzie.

Warszawa, (Tel. wł.) Na posiedzeniu okrę
gowej komisji wyborczej w Lidzie postanowio
no zreasumować uchwalę poprzednią w spra
wie unieważnienia listy Nr. 25 w cym okręgu. 
W rezu1 tacie komisja zmieniła swoją decyzję 
i listę tę zatwierdziła. Obecni na posiedzeniu 
konee-rwatyści(!) założyli przeciwko temu ko
turn separatum.

7

Teror „ s a n a c p y "  w W ifre .
Pociski gazowe na wiecach.

Na zebrania bloku katolicko-narodowego 
w Wilnie, urządzone w ub. niedzielę napadły bo 
jówki „sanacyjne". W sali przy ul. Dominikań
skiej 4 napastnicy rzucili petardy oraz epnr- 
wetki z gazem Łzawiącym, a potem natarli na 
bezbronnych uczestników wiecu maczugami. 
Na innem zebraniu bojówkarze chcieli wrza
skiem uniemożliwić przemówienie b. wicemar
szałka Zwierzyńskiego. Zebranie na Popławaeh 
zostało rozbite pizez współpracujące bojówki 
P. P. S. i „sanacji", p-zyczem również rzuca
no pocLki gazowe. Bojówką „sanacji" wy
krzykującą na cześć p. Piłsudskiego i lo k i  
kierował niejaki Dyszłajtis.

Gorzk;e skargi „Robotnika".
Czemuż poparł przewrót majowy?

Warszawa. (AW ). Dzisiejszy „Robotnik** 
„mawiając unieważnienie listy PPS. otiręgu 
Kov.elsk.ego do Sejmu i województwa Wołyń
skiego do Senatu zaznacza, że jak się okazuje, 
socjalizm polski nie może prowadzić legalnie 
zagwarantowanej przez konstytucję propagan
dy. Dz:ś —  dodaje —  masowe unieważnianie 
list polskich na wschodzie są odlaniem woje
wództwa wołyńskiego pod niepodzielny zai sąd 
magnaterji.

ITW EW AŻNUNIE LIST NA KRESACH.
„Robotnik" donosi: „W  Świecianach unie- 

ważiuona zestala lista Nr. 3 PSL. W yzwole
nie. Osiągrięto unieważnienie w ten sposób, że 
starosta steroryzewał 9 DodDisanych na liście 
i wymusił na nich wycofanie podpisów

Po unieważnieniu całego szeregu list w Ko- 
wlu pozosf ły tylko czterv listy: Nr. 1 —  na
turalnie.. lista Nr. 4 Bu^du. lista Nr. 33 (Pry- 
łucki. Wiślicki i Kirszbrauu) oraz hVa Nr 39 
t. zw. „N iwy Ukraińskiej" czcli „najlojaJriej- 
szycb" Ukraińców, na czele krórycc sto; nie
jaki Petia Pewnyj, któremu przyrzeczono pew
ny mandat.

Pełnomocnika listy „Sel-ob" lewicy areszt o 
wano w lokalu wyborczym w chwili składanii. 
bsty".

3 lata w,:qz;enla d>a p. Balł nowej.
GODNE MAŁŻEŃSTWO!

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd okręgowy w Wil
nie skazał pan ą Bailinową, żonę byłego pusła, 
na trzy lata więzienia, zamienionego na dom 
poprawy za uprawianie szpiegostwa m  r/eci 
jednego z ościennych pańsrw. Bailinowie po
brań się niedawno, musieli się jedna*, rozłą
czyć, gdyż BaUln uciekł do Berlina.

— — o -  —  -  4
N SEROLOG JA.

Ks. Stanisław Ziemba, przeżywszy 75 lat
życia a 50 kapłańtswa, kanonik i prepozyt kroa 
nieński, zmarł 21 b. m. —  Wprowadzenie 
zwłok do kościoła nastąpi 23 b. m. o eodz. 4 
po połuuniu. —  Pogrzeb w piątek o godz, iQ 
przed południem.

t  Eugenjusz Kraus, em. sędzia okręgowy, 
zmarł w dniu 21 bm w Krakowie w wieku lat 
63. Zmarły reszył się wskutek swej zaianej 
prawości charakteru i zalet sędziowskich wiel- 
kiem poważaniem wśród kolegow zawodowych 

palestry Był bratem prezesa Krak. Izby Fon- 
troli Państwowej dra Włodzimierza Krausa. —  
Zwłoki przewieziono do Lwowa gdzij lędą po- 

Ichowąne w grobowcu rodrjmynr w  sobotę dn. 
125. h. ja .
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„Sw iai w  płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Pawełek miał tourię markotną, ale u li 
odważył się ODonować ..

—  Gdzie siodło panienki? —  spytał...
—  Tam, gdzie zawsze —  odiburkla- opry- 

skliwib... —  T y  zdaje się także straciłeś 
gfowę...

Odpraw1 wszy służbę udała się du Sycialrtr 
bratowej. Pani Zofja  powitała ją  okrzykiem 
radości; odgłosy coraz potężniejszych de
tonacji przerażały ją. budziły lęk przed sa
motnością...

—  Taka jestem opuszczona —  skarżyła 
tię, ściskając dłonie szwa,gierki... —  T y  się 
gdzieś wałęsasz, Katarzyna wyszła niby na 
rhw ilkę do kuchni i nie wraca...

—  Powiedziała, że idzie do kuchni?...
—  Tak...
—  Aha...
—  Dzwoniłam kilka razy i nikt nie przy

szedł...
—  Naprawdę, dzwoniłaś?...
—  No, przekonaj się sama.
A lL k a  schwyciła drewmianą gruszkę 

i nacisnęła taster po swojemu.
—  Z lotaTgu  się można zbudzić przy 

twoi om dzwonieniu —  zauważyła chora... —  
a nasze Kasie i Marysie nie słyszą...

—  Musiał się dzwonek zepsuć... Pójdę 
zobaczyć...

—  N ie odchodź, kochanie... Tak mi cze
goś strasznie...

—  Zaraz wrócę... —  zawołała stojąc już 
na progu. Nio w ierzyła, by dzwonki były 
popsute, lecz powiedziała tak umyślnie dla 
uspokojenia Zofji. Przeczuwała raczej, że 
w  kuchni n;ema nikogo... Przewidywania 
miały się spełnić niestety. W  kuchni nie 
było żywego ducha. Gosoodyni. kucharka 
i pokojowa w yszły dokądś, zabierając z sobą 
nawet oba legawce. które zazwyczaj w y
grzewały sie w  pcbbżu pieca. Przez uchy
lone drzwi wdzierały się podmuchy wichru 
i zmuszały do mrugania slaby płomyczek 
naftowej lampy, postawionej na szafie ku
chennej.

—  Tak sprawy stoją. —  mruknęła panna 
Stasieka. N ie namyślając się długo, zatrza
snęła drzwm zaparła zasuwę i p rzekro iła  
klucz w  zaniku dwa razy. W  powrotnej dro
dze do sypialni bratowej zawadziła o swój 
pokoik, gdzie uzbroiła się w rewolwer, który 
wpuściła do tylnej kieszeni -podni. A lbo
wiem do konnej jazdy ubierała się po męz.ku 
i ku niezadowoleniu pani Zofji nie znajdo
wała zazwyczaj czasu na przebranie się 
w  sukienkę...

—  Mój eksnarzeczony powiedziałby; ,.si- 
cher jst sicher“  —  szepnęła.

Zaledwie usiadła u wezgłowia loża cho
rej ,rozległ się ogłuszający ,grzmot. Trzy, 
lub cztery szuby w każdem oknie nie w y
trzym ały nacisku powietrza i rozleciały ślę 
w  kawałki z metaliczńyrn dźwiękiem. Po
mimo zapuszczonych stor podmuch wiatru 
wdarł się do wnętrza, wydumając firanki na 
kształt balonów. Lampa stojąca na małym 
stoliczku, zaczęła filowaN zawzięcie...

Okrzyk przestrachu obu kobiet zagłu
szył odgłos powtórnej detonacji.

—  Jezus Ma-rja!... Alinko!... Co to zna...
Znowu huk. Jeszcze jedna szyba zaję

czała.dźwięcznie... ,
A linka sposępniała nagło...

[—  Droga Zosieńko —  zaczęła ostrożnie, 
głaszcząc chorą po twarzy...

—  Żądam całej prawd?-... Nic ukrywaj 
niczego przecieraną. v

—  Niema czego ukrywać, kochanie...
—  Nasi się cofają?...
—  Niestety.
—  Roztoko czeka inwazja bolszewicka?
—  Tak —  odparła ze -spuszczoną, na 

piersi głową.
— , A  teraz bombardują okolicę...
Zaprzeczyła ruchem głowy...
—  Tego nic przypuszczam. Sądzę raczej, 

ż ł  nasze baterje ustawiły się gdzieś bardzo 
bbzko i ostrzeliwują. atakującego nieprzyja
ciela

—  Przez ęo. ściągną, ogień na zabudo
wania dworskie.

A linka zerwała .się z miejsca. Tej ewen
tualności nie przewidziała w obecnej chwili.

—  Masz rację —  wyszeptała... —  Oh, 
gdybyś ty mogła łóżko opuścić... Schowały
byśmy się do pi umie pod spichrzem. Tam 
skłonienie najgrubsze. A le cóż... Kopczyński 
powiedział, że nawet mowy niema-..

Pani Zofja dźw igneła się nadludzkim 
wysiłkiem na łożu, zanim szwagierka zdo
łała je j przeszkodzić lub dopomódz...

—  Alinko —  zawołała nrzejmującym 
głosem: Uciekaj wraz z małą... Ratuj ją 
i siebie.

—  To  niemożliwe.
—  Dlaczego niemożliwe?

— 1 Przedewszystkiem dlatego, że ponta- 
no wiłem nie rozstawać się z tobą, N ie tno 
żesz sanu pozostać...

—  Mniejsza o mnie... Pa/tu siebie 
dziewczyno... ratuj moją dziecinę.

— ‘ Słuchaj Zosieńko... Gdybrm  nawet 
chciała pójść za twoją iadą, to taka uciecz
ka jest niewykonalna ze wzglądu na małą.

—  Dlaczego, dlaczego...
_ —  Nie przetrzymałaby podroży przy 

dzisiejszej pogodzie, a pozatem korne mogą 
się spłoszyć, mogą ponieść... może., może...

—  W szystkie te prawdziwe, czy uroi-jne 
trudności są nlczem, wobec- niebezpieczeń
stwa, jakie wam zagraża w  razie pozostania 
tutaj...

—  Musiałaby mamku- także pojecnać...
—  Niech jedzie z wami.
—  Ona nie opuści swego dziecka-... Mó

wiła mi to przed kwadransem... Tak, tak, 
Zos'eńko... Już rozpatrywałam tę koneencję 
i uznałam ją  za niemożliwą do urzeczy
wistnienia...

—  W ięc niechże Katarzyna za bierze 
z sobą także i swoje dziecko..

Alinka wykorzystała huk dalszych w y 
strzałów na obmyślenie nowych trudności. 
Zdecydowawszy się raz, że pozostanie 
w  Roztoce, me chciała teraz zmieniać 
powziętego zam iau. W ynajdywała tedy co 
raz to inne przeszkody, lecz pani Zofja, 
z uporem właściwym osobom chorym, nie 
ustępowała ze swego stanowiska;

—  Jest jeszcze jedna trudność, Zosieńko.
—  Jakaż znowu? !

?Ciąg dalszy nastąpi).

Z powodu przebudowy budynku drukarni 
„ G ł o s u  M a r o d a "  

sprzedane zostaną dwie maszyny drukarskie 
a mianowicie:

a) M a s z y n a  r o t a c y fn a  do formatu 
54X84 (8 stronic dużych, lub IB połówek) 
firmy Frankenthal. wraz z całem urządzeniem 
do stereotypii.

b) M a s z y n a  n o s p ie s z n a  95x126. 
Raisera - Modling, z wszystkiemi przyborami.
W ym ienione wyżej maszyny są w  stanie zupełnie 
dobrym, obecnie w  ruchu, zaś oddane być mogą. 

nabywcy każdego czasu.

Bliższych wyjaśnień udzieli kierownik drukarni 
„Głosu Narodu1*, Kraków, ulica św. Krzyża L. 11.

0 BRĄZY
da leosetołów, racznie matowana 
na zamSwiento kaidy wizerunek

Stacje Drogi Krzyżowej
artystyczne reprodukcja.

Figury, Krzyże, ramy do obrazów.

Wyroby skfrkowe, lustra, szachy,
== =  papiery, karty do gry. ==5=r

poleca tanio

S i a n i s t a w  R ą f e .  K r a i k ó w
ulica Sławkowska L. 4.

I !
r ic la r ń w e t r

według kursu dnia wy
syła na p i owicie za 
pobraniem Kanto’ v y- 
miaDv Tomas ewskie- 
go. Kraków Dworzec 
osobowy. Ciągnienie 
1-go marca. Wygrane 
id.OOO, S.OuO dolarów.

Utła fin t
wygranych a niepod- 
iętych oraz osiatnie 
ciągnienie do nabycia 
w kantorze —ynrany 

Tor.._»zt rskiegd

Kraków, Dworze: osobowy
Cena 0'50 groszy. Na 
nrowincję wysyła za 
załączeniem znaczka 
pocztowego 0'75 gr.
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N p .w ó z  o g ro d ow y  

„ C H O R Z Ó W 44
wyrobu Państw ow ej Fabryk i 

Zw iązków  A zo «)w ych  
w  Chorzow ie

niezbędny dla wszystkich kultur ogro 
dowych poleca detalicznie i hurtowo

mu rRCEGC, Hraftow
l.ublu  39 I Suhiennlce 1316

Cenniki na żądanie. 3p.

$
©
©

ij ta len ty  K u ł  a g  a
Wm .urodzony 1902 roku. 
Majdan Zt>yd. powia. 
Tarnobrzeg, zgubił za
świadczenie wojskowe
wydane przez P. K. U. 
Nisko, które unieważnia 
się. 141

f t a a a r k f t
n i p r c e ń s S f i c
wzorowe dci ewaki w 
każdym czasie do sprze
dania w cenie od zł. 2‘ 
do 50 złotych samiczki 
bez zartrzeźeń zł. 5, 
starsze po 9 zł. wysyła 
pocztą do każdej miej
scowości za zaliczką z 
zwarancją zdrowego 

doiścia na miejsce.
St e f a n  r a z ó w s k i
Wieliczka d. Ślązaków.

Un inw at- !i r- skra
dzioną książkę woj

skową i kartę mobiliza- 
ńyińą wystawona przez 
P K. U. Nowy Sącz. na 
nazwisko Józef Ciebiawa 
□rodz. 1»96, zamieszkały 
w Szymbarku. 142

Tym czasow e zaświad
czenie wo skowe zwoi- 

o eu -a nr. nazwisko Antoni 
Paderewski wystawione 
przez 2 p. lotniczy unie 
ważnia się. 129

0 1 S u p e r f o s f a t “ Q
Fabryki Nawozów Sztucznych £ 
Józefa i Karola Towarnickich S. A.
Lw ów , ul. K opern ika  9 . te le f.  9 . 11.
dostarczę na dugodnych warunkach kredy
towych wszelkie nawozy sztuczne w prze
syłkach wagonowych i kombinowanych. —

Fabryki # a  Yrób.jku szlactackim , p toco, 
s t  kol Rymanów, tel Rymanów U.

B g a z a ł z - j Ł ^ n s j  SB
a

ijf Mieszkanie

P 0 h 0 | 0 F C
z inicbiaia

poszukiwane.
Zgłoszenia do Administracji 
„Głosu Narodu* pod J  W

U j  n ,  u w e jc a rs k lc
■  ■ do bielizny, koronki 
valencien i klockowe v 
ogromnym w y b o je  oraz 
wszelkie przybory do szy

cia poleca

ZOFJA A<SAK0WA
Kraków, Wi! Ino 4

1

i

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA KRAKÓW
UL. SW. TOMASZA S5. (lóg  ul. ŚW. KRZYŻA)

poleca z ostatnich nowości:

IFcrszyński J. Ks- Kazania Katechetyczne o przykazaniach 
Boskich

Jorgenseu J. Pielgrzym ki franciszkańskie 
K m iec ik  J. O. Praktyczne wskazówki o wychowaniu dzieci,

Książka dla rodziców i wychowawców 
Zukiewicz K. M. O. Stabat Mater — Czytania duchowne 

na czas W ielkiego Postu 
Żywoty Świętych Pańskich na wszystkie dnie roku, opra

cowane podług Kr. P. akargi T  J. O. Prokopa, Kapu
cyna, O. Bitscńnaua. Benedyktyna i innych wybitnych 
autoruw. ozdobnie oprawne 

Księgarnia poleca E ncy^eped ję  Kościelną 11 tomów 
oprawnych

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna-

M s i ę g a r K t a  % r o f i o i c i $ A a

M rafoówv, u lico  św . Jom asisa  JIz. 3 5 . 
(róó ul- śwv. 3 fiTX K ± a }

- poleca x  oslalnicft noirości:

BI L. M. Grignon de Montforf: O doskonaleni nabożeństwie
do Najśw Marji Panny Zł 4'—

Gutsche: Na drogę akademickiego życia. — Książka dla
maturzystów, akademików i rodziców „ 2*—

Ks H. Haduch, 7. J.: Zasady wymowy ogólnej i kościel
nej dla użytku duchowieństwa „ 8‘—

Ks. Dr, H. Insadowskr Osoba prawna, Studium prawno-
kanoniczne . 6'—

P. P. Lęcordaire: Jezus Chrystus. — Myśli wybrane z róż
nych przemówień „ 2'—

O. M. Lekeux, O, F. S. C.. Płomień ofiarny (Maggy Lekeux) H 4*80
Ks. B Łaciak: Judyta, Poemat biblijny „ 1-30
O. T. J. Naleśmak: Za przyczyną Marji Tom IŁ „ 6*—
Ks. E. Nawrowski. Nasza Pani.. — F ieśm o Matce Najświętszej „ 2'20
Ks. Dr. J. Piskasz. Bogarodzica Tom II. „  5‘50
polska dawna i teraźniejsza * *5C
Ks. B. ZychlińsRi. Młoda Polka — Katoliczka, Mały prze

wodnik duchowny dla dziewic „ 3*—
Młodość wielkich mężów. — Wzory dla

młodzieńców chrześcijańskich w 6'—
* w Żywoty św. Małżonków i św. ojcow „ 3 59

Wysyłka na prowmeję, pc doliczeniu rzeczy
wistych kosztów porta, odwrotna- Kosz- 

lów  opakowania nie liczymy. Ka-
talogi na żądanie bezpłatnie. ^

VVyd»wca m  „Głvs Narodu” Ska i  o jt . odjiow. K  llołeksa. — Redaktor n ic ie iu y  i odrwriediialny Jxd Matyaaik. —  Druka.uia ^Głoou Narouu” pod Łarajde® K. Ferką,


